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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 

z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 
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Lwów d. 6. lutego. 


Na gsobotniem posiedzeniu lwowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej postawił p. Schellen- 
berg wniosek naglący, o wysłanie do lzby po- 
słów petycji tej treści, aby Izba uchwałę swojej 
komisji ekonomicznej w sprawie zniesienia wol- 
nego okręgu brodzkiego, odrzuciła, a przedłożenie 
rządowe przyjęła. 

Z powodu, że głosy posłów polskich w ko 
misjach Izby poselskiej bywają w sprawozdaniach 
Reichsrathcorresp. przekręcane albo pomijane, po- 
winna była delegacja nasza oddawna obmyśleć 
sposób zaznajamiania kraju o postępowaniu po- 
słów naszych w tych komisjach. Zapewne po- 
czątkiem tego jest doniesienie w Czasie, którego 
najważniejszy ustęp tutaj podajemy: 

„Na posiedzeniu komisji edukacyjnej z dnia 
29. stycznia zajmowano się rezolucjami o spra- 
wach szkolnych, przekazanemi tej komisji przez 
Izbę na wniosek komisji budżetowej, mianowicie : 
rezolucję o zakładach medyczno-chirurgicznych, 
rezolucję o seminarjach pedagogicznych dla aspi- 
rantów na nauczycieli gimnazjalnych, i rezolucję 
Kowalskiego o utworzeniu we Lwowie głównej 
szkoły normalnej z ruskim językiem wykłado- 
wym. Do pierwszej z tych rezolucyj obrano re- 
ferentem dep. Pfłiigla, do drugiej dep. dr. Euze- 
biusza Czerkawskiego. Co do rezolucji Kowal- 
skiego, tenże dep. Czerkawski zażądał, aby 
przed wyznaczeniem referenta przystąpiono do 
dyskusji ogólnej nad samym wnioskiem, i aby 
dopiero w miarę rezultatu tej dyskusji wyzna- 
czono lub nie wyznaczono referenta. Komisja zgo- 
dziła się na to; wszelako dep. Beer, nadmie- 
niając, iż nie jest przygotowany na dyskusję o0- 
gólną, prosił o odroczenie jej do przyszłego ty- 
godmia. Naco dep, Czerkawski nadmienił, że 
ponieważ obowiązki jego profesorskie wymagają 
obecności jego we Lwowie w przyszłym tygodniu, 

rzeto nie mógłby być obecnym na posiedzeniu 
omisji; prosi więc, aby naznaczono termin ob- 
rad albo jeszcze w tym tygodniu, albo po po- 
wrocie jego ze Lwowa pod koniec lutego. Prze- 
wodniczący dep. Edw. Suess wobec równości 
głosów za i przeciw wnioskowi Czerkawskiego, 
rozstrzyga rzecz na korzyść wniosku, i odracza 
obrady nad rezolucją Kowalskiego do końca lu- 
tego. 

„Na temże posiedzeniu komisji edukacyjnej 
podniesiono także sprawę, poruszoną przez dep. 
Edw. Suessa podczas rozpraw budżetowych, do- 
tyczącą zmiany w organizacji seminarjów nat- 
-czyeielskich dla szkół ludowych w tym duchu, 
iżby inne było przygotowanie nauczycieli dla szkół 
po miastach, inne zaś dla szkół miejskich. Przy 
tej sposobności dep. dr. Euzebiusz Czerkaw- 
aki nadmienił, że jest to myśl, której czasu swe- 
go galicyjska krajowa Rada szkolna bardzo bro- 
niła. Stawiono wniosek, aby dep. Suess dokła- 
dniej sformułował swój projekt, i przedstawił na 
jednem z najbliższych posiedzeń komisji. Dep. 
Czerkawski zauważa, że konstytucja w sprawach 
szkół ludowych zastrzega pewien zakres ustawo- 
dawstwu sejmów krajowych; z góry więc upra- 
sza, abyw tym nowym projekcie na- 
leżycie się liczono z atrybucjami 
sejmów. Komisarz rządowy Hermann, 
referent w ministerstwie oświecenia do Spraw 
szkół ludowych, usiłował podać kompetencję sej- 
mów krajowych w wątpliwość, a nawet w cało- 
ści zaprzeczyć im tej kompetencji, w czem po- 
pierali go dep. Hoffer i inni. Skończyło się na 
tem, że będzie można rozebrać kwestję dokła- 
dnie wtedy dopiero, gdy dep. Suess sformułuje 
swój wniosek.“ 

Od 


ewnego czasu występuje na nowo na 


Podróż na około ziemi, 


Odczyty profesora dr. S. Syrskiego. 
VII. 


Okręty, płynące od Teneryfy Oceanem Atlan- 
tyckim na południe, napotykają w drodze swojej 
oprócz wiatrów przeciwnych i burzy morskiej 
jeszcze jedną przeciwność w rozmaitych prądach 
morskich, które tam i sam rzucają niemi. Ocean 
w tych miejscach ma temperaturę nadzwyczaj 
nizką, w głębokości spotyka się nawet 2° poni- 
żej zera, a jeżeli wobec tego woda nie marznie, 
to zawdzięczać to należy li tylko tej okoliczno- 
ści, że nasycona jest solą, a powtóre także i 
aaciskowi słupa wodnego, który na niej spoczy- 
wa. Obok prądów zwrotnikowych najciekawszym 
jest tak zwany prąd zatokowy, ciepły, który 
tworzy wśród zimnych i ciężkich mas wody 
niejako rzekę, płynącą od półwyspu Florydy wy- 
brzeżem Ameryki na północ. Prąd ten ogrzewa 
okoliczne kraje, a jak sądzą niektórzy, łagodzi 
znacznie klimat Norwegii. Inny prąd dąży znów 
od południowych krańczyn Afryki ku północy i 
zwraca się później znowu na południe. 

Spotykamy tu tak zwane morze sarkasowe, 
ciekawe z tego wzgledu, że całą powierzchnię 
wód jego pokrywa niezliczone mnóstwo drobniut- 
kich wodorostów (algae), które za pomocą po- 
wietrzem wypełnionych pęcherzyków utrzymują 
się na falach. ; bep | 

Temperatura, która na lądzie afrykańskim 
daje się mocno we znaki, dochodząc nieraz do 
35%, na morzu wcale nie doskwiera, i nieprze- 
chodzi nigdy 25° ciepła. Pochodzi to po prostu 
ztąd, że woda jako łatwiej rozszerzalna od lądu 
stałego pochłania daleko więcej ciepła, mniej g 
udzielając powietrzu, które i tak ciągłemi parte 
wiatrami odświeża się i odmienia. 

Woda Oceanu jest ciemno-niebieska; zabar- 
wia ją w ten sposób po części sól morska, „ale 
najpiękniejszem a niespodziewanem zjawiskiem 
jest jej fosforescencja, którą wywołuje niezliczona 
masa żyjątek świecących. Z wiosła zanurzonego 
ściekająca później woda zdaje się być płomie- 
niem. Głębokość napotykamy tu wszędzie zna- 
czną, gdzieniegdzie dosięga 7.000 a nawet*14.000 
kilometrów, barwa namułu jest biała, kredowa. 

Do końca XVIII wieku przestwór Oceanu 
atlantyckiego napełniała wyobrażnia człowieka 


We Lwowie, Wtorek dnia 6. Lutego 1877. 


widownię nietylko austro-węgierska. ale można 


powiedzieć — europejską sędziwa postać Koszu- 
ta. Od zgonu Deaka do sprawy bankowej zabierał 


on zawsze głos w listach pełnych zapału, rozumu 
stanu i miłości ojczyzny, 1 temi zaletami, a nie 
samym tylko urokiem sławy dawnej zdobywają- 
cych sobie miejsce w organach nawet stronnictw 
najprzeciwniejszych. Od mowy cara w mieście 
Moskwie zaczęto się liczyć z Koszutem, jako z 
czynnikiem, który znowu może objąć rolę niepo- 
spolitą w razie, gdyby sprawa wschodnia prze- 
sileniem zagroziła, a zewnętrzna polityka austro- 
węglerska posunęła się torem, dla Madiarów 
wstrętnym. Jawnym tego wyrazem był jedno- 
myślny wybór Koszuta do sejmu z miasta Cze- 
gledu jak i deputacja czegledzka. Pisma zagra- 
niczne pilnie już zajmują się Koszutem, a pa- 
ryski Francais podaje rozmowę swego korespon- 
denta turyńskiego, jaką tenże miał 4x Koszutem 
dnia 25. stycznia, mianowicie w sprawie wscho- 
dniej. 

„Sprawa wschodnia rzekł Koszut, jest w 
istocie sprawą moskiewską, i jeden jedyny jest 
sposób jej załatwienia, a to aby olbrzymia po- 
tęga caratu się rozpadła, Polska odbudowaną 
została, a Węgry w wielkie panstwo urosły.“ 
Podniosłszy, że Moskwa ża nie w świecie nie 
nadałaby tego swojej ludności, czego od Turcji wy 
maga, skreślił politykę moskiewską jak nastę- 
puje: „Moskwa nie chce bezpośrednio już teraz 
zaboru; chce ona przedtem utworzenia drobnych 
państw chrześciańskich — posłusznych narzę- 
dzi.“ Dalej rzekł Koszut: „Wiadomy frazes mo- 
wy cara w m. Moskwie — „sprawa słowiańska“ 
— jest dla Eurory fatalny. Znaczenie tego wy- 
razu jest takie: Moskwa panuje aż po Adrjatyk, 
Węgry kurczą się w jarzmie słowiańskiem, a 
Niemcy Żelaznym opasane obręczem — jednem 
słowem, spełnienie proroctwa Napoleona! Turcy 
posiadają wielkie zalety towarzyskie i moralne, 
ale prawdziwego mahometanina nie należy szu- 
kać w Stambule, gdzie oddawna już grasuje ze- 
psucie europejskie. System konstytucyjny przeo 
brazi Turcję; przejdzie on w krew Turków, 
tak samo jak każdego innego narodu europej- 
skiego. Anglia i Francja błąd ogromny po- 
pełniły, że w czasie wojny krymskiej Polski 
nie odbudowały. Zapewniam, że Węgry nie są 
wrogami Słowian. W roku 1849 myślą moją była 
konfederacja naddunajska — zamierzałem oto- 
czyć Węgry drobnemi a niezawisłemi państwami, 
i jestem najzupełniej przekonany, że państwa po- 
łudniowo-słowiańskie byłyby się około Węgier i 
Polski ugrupowały. Andrasscgo, twórcę ugody z 
roku 1867, nie lubię, mimo to popierał bym go, 
gdyby tylko jaki wpływ posiadał. Ale poza An- 
drassym stoi kamarylla wojskowa, która o zabo- 
rach marzy, i stałaby się ślepem narzędziem mo- 
skiewskiem, gdyby miejsce Andrassego zajęła. 
Niemcy mogły były kazać Moskwie, aby cicho 
siedziała, ale zagarnąwszy Alzację i Lotaryngię, 
zrobiły sobie z Francji wroga śmiertelnego, i po- 
zbawiły się swobody akcji wobec Moskwy.* 

Dnia 2. bm. miały rokowania bankowe z po- 
ufnych „nieobowiązujących dv niczego pogadanek“ 
między oboma ministerjami, tudzież z matadora- 
mi banku, zamienić się w akcję już urzędową. 
Jakoż dnia tego przed południem mieli obaj mi- 
nistrowie prezydenci osobno posłuchania u cesa- 
rza. Posłuchania te trwały dość długo; Auers- 
perg i Tisza składali na nich szczegółowo spra- 
wę cesarzowi. O godz. 1. Tisza i Wenkheim od 
widzili Andrassego. O g. 2. poczęła się wspólna 
konferencja ministerjalna pod przewodnictwem 
cesarza, i trwała aż do g. 5., ale znowu do de- 
cyzji nie przyszło. 

Pod d. 3. bm. donosi 


Budapester Corresp.: ! 


zostali ministrowie Wenkheim, Szell i- Trefort 
mają dziś o g. 11. u p. Szella znowu konfero- 
wać z dygnitarzami banku narodowego. Dzisiaj 
popołudniu udadzą się Wenkheim, Szell i Trefort, 
tudzież radca ministerjałny Tarkowiez z powro- 
tem do Pesztu na naradę gabinetową. która ju- 
tro się odbędzie. Wszelako mają Tisaa. Szell i 
Wenkheim w poniedziałek powrócić do Wiednia, 
aby rokowania bankewe bądźcobądź „do końca 
doprowadzić, dotycheząs bowiem żadpego nie wy- 
dały wyniku, ale transakcja wcale mie wydaje 
się niemożliwą. Czy klub liberalny zbięrze-się na 
naradę, jeszcze niewiadomo.* | 

Niezawodnem jest jednak, że najpierw Tisża 
a potem i inni ministrowie po te do Pesztu 
powrócili, aby sie znieść z swojem stronnictwem, 
czyli z większością sejmową. D. 2. bm. austrjac- 
cy członkowie konferencji zdawali sprawę swoim 
kolegom, a nazajutrz nastąpiła w ministerjalnym 
pokoju rajchsratowej Izby posłów rozmowa pp. 
Lassera i Pretisa z dr. Herbstem, w której 
przedstawili mu stan sprawy bankowej i w o- 
góla cały przebieg rokowań z ministrami wẹ- 
gierskimi. W kołach węgierskiej Izby posłów 
obiegała d. 5. bm. pogłoska, jakoby cesarz po- 
wołał do siebie dostojników banku narodowego. 
Treść rokowań nikomu prócz uczestników do 
å. 3. bm. nie była wiadomą. Pester Lloyd za 
pewnia, że wszystkie doniesienia Nowej Prissy 
w tej sprawie są mylne, ale sam żadnych wia- 
domości nie podaje. Zewsząd zgadzają się, że w 
bieżącym tygodniu decyzja nastąpi, ale nikt nie 
ręczy, aby tą decyzją była ugoda; rozbicie się 
rokowań jest zawsze jeszcze możliwe, a wtedy 
Węgry utworzyłyby bank osobny i zerwałyby 
Związek handlowo-cłowy z Austzją. 

Czy w marcu lub kwietniu sejmy zwołane 
zostaną, jest jeszcze rzaczą watpliwą. Kiedy bo- 
wiem na posiedzeniu komisji podatkowej Izby 
posłów z d. 3. bm. p. Plener zażądał, aby usta- 
wę o podatku- osobisto-dochodowym natychmiast 
komisja wniosła w Izbie do drugiego czytania, 
gdyż inaczej w skutek zwołania sejmów, czyn- 
ność Rady państwa byłaby przerwaną, i już po- 
tem niepodobnaby było na czas przerowadzić 
tasję, -- odparł minister skarbu: p. Pretis, że 
pragnie jak najszerszego ustaw podatkowych za- 
łatwienia, co do zwołania sejmów zaś, rząd ża- 
dnej jeszcze nie powziął uchwały, mimo że się 
z tą myślą nosi, gdyż w r. b. upływa sześciole- 
tnia kadencja reszty sejmów 


Z pod rządu pruskiego nie wiele dzisiaj ma- 
my faktów do zanotowania, a te.jakie są — są 
zawsze jednej - natury. - GemarafBowanie, = które 
tam ujęto w system najwstrętniejszy, usiłuje na- 
wet zatrzeć cechę polską ziemi polskiej. Nazwi- 
ska wsi i miast przekształcają ciągle na nie- 
mieckie. Sądzą oni, że tym sposobem kiedyś bę- 
dą mogli udowodnić, iż ta ziemia była wiecznie 
niemiecka. Udało by im się to może, gdyby hi- 
storję Polski potrafili przemazać, naukę etno- 


grafii usunąć a geografię we wszystkich krajach | raz przecież 


sfałszować. Niedorzeczne to przekręcanie i prze- 


zywanie nazwisk polskich ma szczególniej miej- | 
sce w rejencji Bydgoskiej, którą zarządza znany | 


z polakożerstwa prezydent Wagner. Z prześla- 
dowania kościoła notujemy dzisiaj sfantowanie 
biskupa warmińskiego i skazanie go na karę 
1500 mark za to, iż nie chciał obsadzić probostw 
rządowymi proboszczami. 

pod zaboru moskiewskiego ciągłe 
pogłoski o jakoby zamierzonych koncesjach 
Polaków dochodzą do nas. Pogłoski 
dotąd słabemi tylko i jakby Żadnemi 
dzają się faktami, gdyż 


tylko 
dla 
te jednak 
potwier- 
za takowe trudno 


„Wczoraj wieczór wyjechał Tisza do Pesztu, aby | jest uważać pewne pofolgowanie w prześladowa- 


być na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów. Po- 
okropnemi potworami.  Majtkowie opowiadali 
dziwy, a uczeni nawet uwiedzeni chęcią opisy- 
wania nadzwyczajności, przyłączali się do tego, 
szerząc w dziełach poważnych fałszywe wyobra- 
żenia i przesadne opowieści o niebywałych ja- 
kichś a dziwacznych zawsze, dla większej ory- 
ginalności, tworach. Naturalnie, sumienna umie- 
jętność dzisiejsza nic z tego wszystkiego nie 
znalazła. - 

Ocean Atlantycki w istocie ma swoje oso- 
bne, charakterystyczne twory, ale ni to dziwa- 
czne, ni nadzwyczajne. Należą tu przedewszyst- 
kiem ryby latające, których wydłużone skrzele 
pozwalają im się na pewną przestrzeń, rzucić na 
powietrze. Nieraz całe ich stado nagle ucieka- 
jąc, zda się, przed rekinem, wzlatuje z wody w 
powietrze, gdzie częstokroć padają łupem nowe- 
go nieprzyjaciela, drapieżnego ptaka. Drugim ty- 
pem Oceanu jest t. z. polip morski, właściwie 
mięczak wyższej organizacji, który pełza i chwy- 
ta zdobycz za pomocą siedmiu długich ramion, 
a nieraz sześciu stóp dłngości dochodzi. i 

Z podróży zanotować należy dwa fakta, je- 
den wesoły i zabawny, a mianowicie obchodzoną 
na okręcie uroczystość tak zwanego chrztu ró- 
wnika, która jest rodzajem maskarady, drugi 
smutny i przykry, wypadek śmierci i pogrzebu 
majtka. Jeden z majtków „Fryderyka' spadł ze 
znacznej wysokości na pokład, i to tak nieszczę 
śliwie, że w kilka godzin skonał. Wśród cią- 
głych salw armatnich na cześć zmarłego i po 
rozczulającej przemowie W języku dalmatyńskim 
do pozostałych majtków, okrętowego kapelana, 
zaszyto zwłoki nieszczęśliwego w płótno żaglowe 
i spuszczono do morza. Okręty przybiły 27. 
stycznia do przystani na przylądku Dobrej 
Nadziei. . 

Prelegent przystępuje do opisu lądu, a ra. 
czej wybrzeży obustronnych Atlantyku. Wiadomo, 
że kraje te odkryte w XVI. wieku przez awan- 
turników, których zazwyczaj królowie mianowali 
późniejszymi namiestnikami, nienajlepiej były 
administrowane. Ludzie bez wykształcenia, o- 
krutni, chciwi zysku, z mieszkańcami pierwo- 
tnymi obchodzili się najgorzej i zaprowadzili 
niewolnictwo. Ztąd to dziś z dawnych mieszkań 
ców kraju gdzieniegdzie i czwartej nie zostało 
części, w Paragwaju liczą ich dziś zaledwie mi- 
lion, w Meksyku zaś 4 miliony. Sądzony, Że po- 
wodem tego jest różnica, jaka zachodzi pomiędzy 
panującą romańską i angielską rasą, że pierwsza 


mniej ma owego ducha niszczycielstwa od dru-|- 


giej; ale rzeczywistą przyczyną tych rozmaitych 


niu. O tem pofolgowaniu Czas, który świeżo wy- 


stosunków jest większy lub mniejszy stopień o 
światy. Gdzie oświata stała wyżej, tam nieprzy- 
szło do wyniszczenia plemion krajowych. W 
walce o byt, ona odniosła zwycięstwo. 

W Afryce rozróżniamy Murzynów, zwanych 
Kaframi na południu,i czarnych. Różnią się oni 
od siebie prawie zasadniczo, chociaż kolor skóry 
jest prawie jednakowy. Czarni ci właśnie, za- 
mieszkali w Libii, w ostatnich czasach zwrócili 
na siebie uwagę, od kiedy jeden z uczonych w 
nazwisku, jaki oni sami sobie nadali „Teda“, wi- 
dzi w nich pierwotnych mieszkańców globu ziem- 
skiego i tam naznacza kolebkę rodzaju dudzkie- 
go. Obok Senegambii. osady francuzkiej, zwraca 
uwagę kraj Aszantów, plemienia ujarżmionego 
przez Anglików, Lud to na poły jeszcze dziki, 
do dziś dnia składający na ofiarę ludzi, ale mi. 
mo to dzielny i bitny, 

Wszędzie tu kręcą się misjonarze protestant- 
cy, ale małe dotąd osiągają rezultaty, tak samo 
jak i owi. niejednokrotnie okrzyczani przez dzien- 
niki badacze Afryki, którzy najczęściej rekrutu- 
ją się z nieuków i awanturników. Są to ludzie 
po największej części nicznający się na niczem, 
a w dodatku ludzie bez sumienia, na dowód 
ezego prelegent podaje curriculum vitae dwóch 
takich znanych mu osobiście pseud-obadaczy. 


NA POBOJOWISKU. 


Nuowella 
Sewera. 
(Ciąg dalszy. *) 
.. _Rotowy ogień ze strony nieprzyjaciół podwo- 
ił się, kula pułkownikowi zerwała kaszkiet, dru- 
ga przewróciła kapitana pierwszej kompanii, in- 
ne wyrywały Żołnierzy... 

Niemcy zawzięcie bronili baterji, 
uprowadzić nie byli w stanie. 

Z drugiej strony szosy — na prawem na- 
szem skrzydle — 4ty batalion rzuciwszy swą 
kompanię w tyraliery, raźno i dzielnie postępo- 
wał za nią. Artylerja z majorem odważnie po- 
pierała kartaczami atak, — strzelcy forsowali w 
celu połączenia się z piechotą ukryta w lesie. 

— Niemcy do budy, krzyczał pułkownik, ile | 
mu sił stało — rekoszetując po nierównej dro- | 
dze; do lasu Niency! 


której już 


*) Zobacz na 18, 19, 20, 21, 23 i 27. i 
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nalazł politykę inteligentnej neutralńogci, a kto- 
rą my tłumaczymy polityką nieupominąpia się 0 
należne prawa, donosi, że obecnie. zaprzestano 
prześladowań unitów. 

Zapisujemy słowa Czasu, potwierdzone w zu- 
pełności przez naszego korespondenta. Pisze Ozas: 
Już oddawna rozchodziły się pogłoski, że nowy 
archirej Leoncjusz, którego sprowadzono, aby e- 
nergiczniej przeprowadzić dzieło unii szyzmaty- 
ckiej, po objeździe Podlasia i Lubelskiego miał 
zdać raport, że nawrócenie gwałtem nie przy- 
niosło żadnej korzyści dla religii. Cerkwie zastał 
puste i parafian woale nie widział. 4 tego stanu 
jak twierdzą miał archirej przedstawiać, że wy- 
radza się bezreligijność, a lud zostawiony na ła- 
sce Opatrzności, wpada w herezje 1 tworzy so- 
bie odrębne sekty. Wątpić przychodzi, czy Leon- 
cjusz zdobył się na odwagę podobnego „przedsta- 
wienia ; faktem jednak jest, że z. Petersburga 
wydano rozkaz, aby wstrzymać prześladowanie. 
Władze też miejscowe zaczynają się lepiej ob- 
chodzić z unitami, już nie knutem ani bagnetem 
zachęcają do uczęszczania do cerkwi. 1, spełuia- 
nia obowiązków religijnych, ale dają im podarun- 
ki w pieniądzach, kożuchach i inwentarzu. Upar- 
ci jednak chłopi wszystkie te prezenta odrzucają. 
nie chcąc jak mówią tym sposobem djabłu duszę 
zaprzedać i ) 

Podobnież za ważny fakt brać nie można 
tego co donosi Ostsee Zig.: -+ jakoby: minister 
spraw wewnętrznych udzielił za pośrednictwem 
przybyłego do Kongresówki Makowa pewne kou- 
cesje. Koncesje owe bowiem są tak małe, że 
tylko na śmieszność narażają rząd moskiewski, 
który przed Europą pragnałby wielką nadać im 
doniosłość. Ograniczają się one na rozporządze- 
niu do władz szkolnych, aby zaniechały pró- 
by wprowadzenia moskiewskiego języka po szko- 
łach dla wykładu religii. Więc nadzieje, że ję- 
zyk polski zaprowadzony miał być jako wykła- 
dowy do pięciu klas gimnazjalnych, spełzły na 
niczem a przerabianie na moskiewszczyznę po- 
stępuje swoim porządkiem. 


Polska i konferencja stambulska. 


Oficjalny rezultat konferencji konstan- 
tynopolitańskiej dobrze już wszystkim znany, 
lecz rezultat ten jakoteż i protokoły spisane 
podczas posiedzeń nie dają dokładnego 
obrazu tego, co się tam działo. Najciekaw- 
szeini może momentami konferencji i najle- 
piej charakteryzującemi usposobienia i zą- 
miary  konferujących mocarstw, były owe 
rzeczy, które do oficjalnych protokołów nie 
weszły. Przysłonięte tajemnicą. nie prędko 
może wyłuszczą się z zasłony owe pogadan- 
ki oficjalne, iutrygi zakulisowe 1 przemówie- 
nia, któremi wzajemnie się pobijano. Raz po 
coś z po za tych zasłon się 
| wychyla. 

Pomiędzy rzeczami, o których protokoły 
' milczą, znajdują się przemówienia tureckich 
pełnomocników o Polsce. Swojego czasu ko- 
respondent nasz wiedeński doniósł nam z 
pewnego źródła, w jaki sposób Safwet basza 
odpowiedział Ignatiewowi na zarzuty ucisku 
w Bułgarji, podnosząc ucisk, jakiego doświad- 
czają Polacy ze strony Moskwy, z czego 
wyprowadził wniosek, iż Moskwa niema 
prawa przemawiać o nadużyciach w Turcji, 
sama stawszy się winną stokroć większych 


Przędpłatę i ogioszenia przy, í 

WesLWOWIE bióro administracji „Caz Nar. 
przy złe Sobieskiego I. 12. (dawniej nowa ul. l. 201) i 
ajsneja dzion. W. Piątkowskiego, ni. Hetmanska nr. 10 
(i hafidel papieru A. Dulskiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Xar.“ ajencja Pp. 
Adama, Corrafour da la Croix, Rouga 4. pranume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Faubong, Poi- 
sznniere 33. W WIEDNIU pp. Haxacnsteix et Vogler, 
ur. 10 Walifischgasse, A. Oppelik Stadt, Stabenbastal 
2. Rotter et Cm. I. Riemergassć 13 i G. L. Danba et 
Cm. 1. Maximilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: sad 
Menem w Hamburga pp. Hasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 gcatów 
od miejsca objętości jednape wiersza drobnym drn- 
kiem. Listy reklamacyjna nieopieczętnowane mio 
ulegają frankowsniu.  Maunuskrypta drobna nie 
zwracają się, lecz bywają niszczono. 


nadużyć. Echem tego napomknienia o Polsce 
stały się pisma prusofilskie w Austrji, które 
w artykułach, o jakich także wspomnieliśmy 
swojego czasu, srodze się gniewały na Pola- 
ków, iż sprawa ich wypłynęła na wierzch 
tam, gdzie jej wszystkie furty zamknięto. 

„+ Że w rzeczy samej mówiono tam o 
Polsce, przekonywa nas korespondent stam- 
bulski jednego z najpoważniejszych fran- 
cuskich dzienników, a mianowicie „„Jour- 
nal des Debats“ [z d. 20, stycznia r. b.j 
donosi o scenie na konferencji, którą tutaj 
jego słowami powtarzamy, nie pomijając i 
uwag, jakich my nie podzielamy. Otóż kore- 
spondent ten pisze: „Turcy nie odrzucają 
żadnej propozycji, jakie im czynią, lecz po 
prostu przyjęcie ich czynią zależnemi od je- 
dnej zasady, którą opierają na godności 
państwa ottomańskiego. W gruncie zupełną 
mają słuszność — powiada dalej korespon- 
dent — ale strzedz się powinni, aby podo- 
bnie jak Moskwa, za daleko nie  zaszli. 
Midhat basza jest bez zaprzeczenia wielkim 
patrjotą iożywiony jest narodowym duchem, 
ale czy dobrze obliczył konsekwencje, gdy 
dajc podobną odpowiedź, jak ta, którą 
uczynił pewnemu pełnomocnikowi [zdaje się 
moskiewskiemu|, który zwracał jego uwagę, 
iż skarb turecki wycieńcza się przez utrzy- 
manie takiej liczby wojska na stopie wojen- 
nej, — Te siły zbrojne, odrzekł, niezadługo 
będą użyte.— W jakiż sposób? — Pójdziemy 
naprzód. — Jakto, a powód? — Powód istnieje, 
zażądamy autonomii dla Polski. Odpowiedź 
ta jest zręczna, a odrzucając nawet umyślną 
przesadę, z jaką została  wypowiedzianą, 
okazuje się nawet rozsądną, ale czyż niema 
istotnego niebezpieczeństwa dla Turcji, gdy 
ona popycha rzeczy do ostateczności?* 

Z tego widócznem jest, że mówiono o 
Polsce, i że Turcja dobrze zrozumiała, jaki 
potężny argument daje jej ucisk moskiewski 
w Polsce i wydarcie praw autonomicznych 
Polakom przeciwko pretensjom moskiewskim. 
O tem  dokładnem zrozumieniu przez [ur 
ków ważności sprawy polskiej przekouywamy 
się jeszcze z epizodu, jaki miał miejsce na 
posiedzeniu Wielkiej rady w Konstantyno- 
polu, a który „Journal des Debats* w arty- 
kule wstępnym opisuje w następujący spo- 
sób. Jeden z mowców odezwał się słowami: 
„Jeżeli zamiarem pełnomocników jest odda- 
nie nam usługi, niechże wprzódy o biednej 
Polsce pomyślą, ma bowiem ona więcej pra- 
wa do współczucia Europy.“ 


Słowa te gorąco wypowiedziane poru- 
szyły wszystkich, a Midhat basza widział 
potrzebę złagodzenia doniosłości tego prze- 
mówienia słowami: „Czyż zbrodniarz ma 
prawo do łaski jedynie dlatego, iż oświad- 
cza przed trybunałem, że ktoś inny jeszcze po- 
dobną jak on zbrodnię popełnił?“ My ze 
swojej strony dodajemy, iż Polacy nie za- 
niedbali bynajmniej, jak to niektórzy myślą, 
przedstawienia krzywd, jakie doznają od Mo- 


Nikt go nie słyszał wśród strzałów, śŚwi-|ma armatami, stanęło w obec dwóch, okrytych 


stu kul — i hałaśliwego warczenia bębnów. 

— Hura, krzyknął raz jeszcze rozwinięty w 
półbatalionowa kolumnę batalion i dobywając 
wszystkich sił, zbliżył się na ośmdziesiąt kroków 
do nieprzyjaciela. 

Niemcy maszerujący na nasze spotkanie Za- 
trzymali się, dali raz jeszcze ognia — i znikli 
w lesie. i 

Jeden z niemieckich żolnierzy ranny, Wście- 
kły z bolu, nie mogąc uciekać, usiłował przebić 
pułkownika. A że nasz wiarus był znany Siłacz 
i zawsze przytomny — schwycił lewą rękę na 
dwa cale oddalony od swych piersi bagnet, gdy 
w tej chwili prawą, ujmując lufę swego ka- 
rabiua, rozmiażdżył mu czaszkę. ! 

-- A to za moje ostatnie 50 ludwików na 
damę kierową — pamiętasz psi synie! 

Tak w lesie gospodarował pułkownik, a 
krzycząc i hałasując ile mu sił stało. szedł na- 
przód. Na prawem skrzydle 4ty batalion opano- 
wał drogę i część wzgórza ga nią. Na lewem. o- 
swobodzona kampania piechoty przez  pośredni- 
ctwo strzelców połączyła się ze środkiem. © 

Niemcy cofali się krok za krokiem, wściekli 
z oburzenia i ze stracha, — Pierwszy *raz w tej 
kampanii pobici! i 

Z trzecim batalionem w rezerwie, pospie- 
sznym marszem szosą, maszerował młody wódz, 
aby jak najprędzej wesprzeć pułkownika. Konie 
i ludzie naszej baterji zmęczeni nad wszelki wy- 
raz, działa rozpalone od ciągłych strzałów, — 
gdy tymczasem huk armat dobiegający z za lasu, 
ostrzegał o rozwiniętych na linii bojowej nowych 
siłach nieprzyjaciela. 

— Zatrzymać uciekających ułanów, dawał 
nieustannie rozkazy podczas marszu wódz. Nie- 
chaj wybiorą zdrowe przodki i całe koła z roz- 
bitych wozów. W uprząż z zabitych koni ubrać 
własue konie, niemiecką baterję postawić na no- 
gi i nie tracąc czasu sprowadzić ją do nas. 

Z rozkazem pogalopowano. 

Pułkownik wsparty rezerwą i obecnością 
wodza, z łatwością opanował brzeg przeciwnej 
strony lasu; lecz dalej ani jednego kroku niepo- 
dobna było Zrobić; zresztą nikt się o to nie 
kusił. 4: 

Niemcy mieli czas znaczne zebrać siły. U- 
stawiono dwie baterje, które krzyżowym ogniem 
ostrzeliwały szosę i znaczną część płaszczyzny. 
Tyraliery ich gęste strzały posyłali do lasu, ko- 
lumny po kolumnach przybywały na plac boju 
i dziesięć tysięcy ludzi z dwudziestoma. cztere- 


nocą i cieniami lasu. 


Falkenhagien pienił się ze złości przeklina- 
jąc sztab, przednią straż, komendantów placu, 
kwatermistrzów, armię i siebie samego. Maja- 
czyło mu przed oczami widmo, krwawe widme 
sądu wojennego.. Pienił się ze złości i tracił 
przytomność. Żołnierze z niepokojem oczeki- 
wali dnia. 


hd = 


Otręba zatrzymał i zawrócił uciekający 
pluton. — Z jego to szwadronu żołnierz! Głos 
mu zaumierał w gardle z oburzenia, które do- 
piero wybuchło, ustępując miejsca radości na wi- 
dok rozbitych wozów niemieckich. 

Wracała i piechota, z pierwszym plutonem 
szedł młody oficer. Okropny widok, — droga 
przedstawiała nieprzerwany obraz świeżo popeł- 
nionych mordów. rabunku i rozboju. Ciała zmar- 
łych ludzi, ciche jęki ranuych, chrapania koni, 
kałuże krwi krzepnące na twardej ziemi. Wszystko 
te razem, przy blasku księżyca, wydawało się 
potwornem i tajemniczo przerażającem. 

Młodego oficera przechodziły dreszcze obu- 
rzenia i zgrozy, zmięszane z litością i gniewem. 
Ranni wyciągali do niego ręce, wołając cichym 
głosem wody! — i kładli blade twarze na gład- 
kiej powierzchni kamiennej drogi, aby milczeć, 
usnąć — i już się więcej nie zbudzić... 

Pluton szedł podwójnym krokiem, bo na po- 
dwójny krok była komenda, mijając z równą obo- 
jętnością zabitych, jak i konających w męczar- 
niach boleści. 

— Oto Bóg litościwy i wszechmocny Bóg, 
odezwał się filozof żołnierz chciwy propagandy, 
do młodego przyjaciela. Oto jest Bóg, a to dzieła, 
na które pozwala. 

— Dzieła, na które pozwała, powtórzył z 
litościwą ironią młody oficer. 

— Zresztą mniejsza o to, lecz to pewna że 
zmuszą do nich! 

— Zmusza, a to coś szczególnego ! .. 

—2Z pewnością, przerwał kapitan, układem ca- 
łego świata, jego konsekwencją — i rzuceniem 
jednostki ludzkiej, — patrz, wskazał ręką — 
w takie a nie inne warauki. 

(C. d. n.) 


„skwy, reprezentantom mocarstw zebranym 
na konferencji. Pomiędzy innemi, jak nam 
donoszą, był przesłany przez hr. Platera na 
począżku grudnia z. r. członkom konferencji 
i gabinetom memorjał, zawierający obraz u- 
cisku Polaków pod zaborem moskiewskim i 
wyliczenie wszystkich rozporządzeń, które 
świadczą, iż rząd carski w postępowaniu z 
Polakami nie trzyma się nawet prostego 
względu, należnego ludzkości. Obraz ten u- 
cisku w porównaniu z uciskiem, jakiego do- 
znawali Słowianie w Turcji, jest o wiele 
straszniejszym i więcej zasługującym na 
względy humanitarnej Europy. „Morning 
Post", dziennik, który uchodzi za organ lor- 
da Beaconsfielda, podał treść tego memorja- 
łu pod inną formą, nie wymieniając jego 
źródła 

Wzmianki też i napomknienia, jakie miały 
miejsce v Polsce na konferencji stambulskiej, 
jakkolwiek nie upoważniają do żadnej uza- 
saduionej nadziei co do przyszłości, uczyni- 
ły przecież zadość wielkiemu prawu morai- 
nemu. któr: byłoby w najwyższym stopniu 
obrażone, gdyby Moskwa w chwili odgrywa- 
nia roli państwa humanitarnego, rządzącego 
się niby zasadami cywilizacyjnemi, nie była 
znalazła na swej drodze Polski, przez nią 
w najdzikszy sposób ujarzmionej i zdepta- 
nej. fo zaś okazanie się Polski, jakby krwa- 
wego widma, powinnoby nauczyć Moskali, 
iż rola humanitarna i cywilizacyjna dopóty 
będzie dla nich niepodobną, dopóki utrzy- 
mywać będą Polskę w ucisku, i dopóki od- 
mawiać jej będą praw, niczem nigdy zaprze- 
czyć się niedających. 


Korespondeacje „Gaz. Nar. 


Wiedeń d. 3. lutego. 


(Y.) Rokowania w sprawie bankowej prze- 
dłużyły się nadspodziewanie. Wprawdzie odje- 
chał wczoraj p. Tisza do Pesztu, jednak pozo- 
Stali jego koledzy Szel, Trefort i Wenkheim, w 
pełnej są czynności, i jeżeli dziś, co nie jest je- 
szcze pewnem, odjadą z Wiednia, to w ponie- 
działek z wszelką pewnością mają znowu wrócić. 
Wczorajsza audjencja u cesarza obydwóch sze- 
fów gabinetn, i następna wspólna konferencja mi- 
nisterjalna, odbyta pod przewodnictwem cesarza, 
która przeszło trzy godziny trwała, nie przynio- 
sła żadnego pozytywnego rezultatu. Nawet pa- 
pugi półurzędowe, zwyczajnie pełne sangwinisty- 
eznych nadziei, nie popisnją się tym razem zbyt 
pomyślnym zwrotem, albo zasadniczem zbliżeniem, 
uprawniającem do wierzenia w prawdopodobne 
porozumienie, tylko pianissimo pocieszają się fra- 
zesem, że transakcja nie jest zupełnie niemożli- 
wą. W podobnem zapewnieniu bardzo mało otn- 
chy, i raczej świadczy takowe, że w sferach de- 
cydujących we Wiedniu bardzo mało mają na- 
dziei, ażeby mogło przyjść do zgody. Bank na- 
rodowy stoi głównie na przeszkodzie. Na kom- 
petentnem miejscu zasiągnęliśmy wiadomość, że 
dyrekcja bankowa trzyma się stanowczo swego 
dawnego programu, i obecnie, kiedy rząd wę- 
gierski zbliżył się pomimo dawniejszego oburze- 
nia na wiadomą odpowiedź p. Lucama, do zarzą- 
du bankowego, ten jeszcze mniej ma powodu u- 
legać pressji węgierskiej. W istocie rzeczy, głó- 
wnie rokowania z dyrekcją banku narodowego są 
najważniejszym przedmiotem czynności ministrów 
węgierskich, którzy oiicjalnie i prywatnie bez 
przerwy, to z br. Wodianerem, lub z p. Pipitzem, 
lub też z Lucamem negocjują. Dziś w południe 
odbyła się u ministra Wenkheima walna konfe- 
rencja ministrów węgierskich z zastępcami ban- 
ku narodowego. Przedmiotem obrad były najbar- 
dziej sporne punkta: wysokość węgierskiej dota- 
cji, i kompetencja dyrekcji i Rady centralnej. 
Pod żadnym jednak względem nie przyszło do 
porozumienia. W poniedziałek dalszy ciąg roko- 
wań nad temi samemi przedmiotami, i niezawo- 
dnie znowu żaden rezultat. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej 
toczyła się debata nad wprowadzeniem nowej 
procedury egzekucyjnej. Następnie załatwiono w 
pierwszem czytaniu przedłożenie, dotyczące kre- 
dytów dodatkowych do bndżetu na rok 1877. U- 
stawa ta wyszła jnż z druku, i została rozdzie- 
loną. Żądania rządu są następujące: dla mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych 208.560 złr., 0- 
światy 986.291 złr., na pokrycie ma być prze- 
znaczone dla ministerstwa oświaty miiion, dla 
ministerstwa handlu 654.000 złr., rolnictwa złr. 
34,300. 

Kredyta dodatkowe, wynoszące 4,857.297 złr. 
pokryte tylko w wysokości 2,973.300 złr., a więc 
niedobór w kwocie 1,883.997 złr.; niedobór ten 
i następnie sumy, potrzebne na budowę kolei 
państwowych, na zakupno kolei Braunau-Strasa- 
walchea, jakoteż na zaliczkę, mającą być udzie- 
loną jako zapomoga dla kolel Iux-Praga (dla 
dogodzenia partykularnym interesom centrali- 
stów), wynoszące razem 7,875.000 złr., mają być 
nową emisją złotej renty wedle ustawy z dnia 
18. marca 1876 pokryte, tymczasowo zaś do e- 
misji upoważniony jest minister finansów, do za- 
ciągania bieżących długów dla zaspokojenia po- 
wyższych potrzeb. 

Dowiadujemy się, że profesor Bamber er po- 
wołany został telegraficznie do wielkiego ięcia 
Mikołaja Mikołajewicza do Kiszeniewa. Stan je- 
go słabości miał się znacznie pogorszyć. Dr. 
Bamberger odmówił wezwaniu rządu moskiew- 
skiego. Obecnie przepełniony jest Wiedeń Moska- 
lam, którzy powrócili z Serbii, i tu na dobre 
się rozgaszczają. Cały sztab Czerniajewa i najza- 
wołańsi szowiniści panslawizmu znajdują się w 
komplecie. Prócz szefa sztabu Monteverde, Ka- 
tuzowa, Rizunowa, agitują i inni stronnicy Hus- 
skiego Miru i Nowoje Wremta na rzecz Moskwy 
pomiędzy Słowianami austrjackimi słowem, pis- 
mem i rublami. j p ; 

Od posłów naszych dowiedziałem się, że w 
tych dniach zapadło lub zapadnie w minister- 
stwie oświaty postanowienie co do sprawy kra- 
kowskiego instytutu  techniczno-przemysłowego, 
która to sprawa tyle hałasu narobiła w dzienni- 
kach galicyjskich. Ściśle przeprowadzone zbada- 
nie przez dotyczące władze wykazać miało, że 
głównymi winnymi w nieporządkach w tym in- 
stytucie zaszłych, byli dwaj profesorowie, pp. 
Kramer i Kisieliński. Otóż obaj mają być, czy 
zostali już stale nsunięci z posad szkolnych, Mi- 
nisterstwo miało surowiej jeszcze te rzeczy wziąć 
niż szkolna Rada krajowa, która tylko przenie- 
Sienie ich proponować miała. 


Rzym d. 31. stycznia. 


Od pewnego czasu obiegają pogłoski, jakoby 
rząd moskiewski zamierzał nadać różne reformy 


Koagresówce, a wielkie łaski narodowi polskie- 


mu. P. Wielopolski powołany został z Warsza- 


wy, coraz to nowe nadchodzą wieści z nad Ne- 
wy o złotem runie, po które ten nadwiślański 
Jason wywędrowal na czele warszawskich argo- 
nautów. oczy dobrodusznych rodaków zwracają 
się z biciem serca ku północnej Kolchidzie, zkąd 
mają nam przybyć skarby uznanej narodowości 
i przywróconej swobody; nietylko Że język polski 
ma być na nowo zaprowadzony w administracji 
Królestwa, ale nadto znaczne ustępstwa religij- 
ne jadą już ezterma końmi, czyli też szybkim 
pociągiem do biednej Warszawy; oto już bisku- 
pi nasi wracają z wygnania, a nawet książę U- 
rusow, ajent dyplomatyczny moskiewskiego rzą- 
du przy Stolicy świętej. otrzymał z Petersburga 
instrukcje, aby zawrzeć na nowo konkordat ze 
Stolicą świętą, gdyż, jak wiadomo, ten który nie- 
gdyś istniał, zniesiony został po słynnej prze- 
prawie barona Meyendorfa z papieżem, kiedy 
przedstawiciel moskiewski na odmowę Ojca świę- 
tego uznania unickich biskupów proponowanych 
przez cara, odpowiedział, iż papież bnntuje Po- 
laków. i że katolicyzm jest jednoznacznikiem re- 
wolucji a Pius IX. drzwi mu pokazał. 

Otóż potrzeba, aby Polacy pamiętali na to, 
iż wszystkie zapowiedziane ustępstwa i złote ru- 
no Jazona- Wielopolskiego, są szczerym blichtrem, 
a wszystkie tego rodzaju pogłoski obrachowane 
Są na oszukiwanie Europy a usypianie narodu 
naszego, nad którym Moskwa gotowa się znęcać 
srożej niż przedtem, jeżeli Turcję pokona. 

Mogę was zapewnić z najlepszego źródła, że 
książę Urusow żadnych a żadnych instrukcyj 
względem wznowienia konkordatu nie otrzymał, 
i że nie przypuszcza nawet podobieństwa, aby 
ngoda ta mogła być kiedykolwiek przywróconą. 
Co się zaś tyczy powrotu biskupów, to rząd car- 
ski oświadczył wyraźnie w Watykanie, że oprócz 
dwóch, którzy już wrócili, żaden inny nie wróci. 
Gdy jeszcze niedawno Ojciec święty wstawiał się 
za arcybiskupem warszawskim, książę Urusow 
odparł, że jest przestępcą politycznym i wywie 
ziony został nie za obronę religii, ale za „mrzon: 
ki poiskie*, i dlatego umrzeć powinien na wy- 
gnaniu. To są fakta i oświadczenia urzędowe dy- 
plomacji moskiewskiej, którym wierzyć można, 
ilekroć są przeciwko nam wymierzone, ilekroć 
tchną okrncieństwem i nienawiścią. Reszta, to 
wymysły usypiaczy narodowych. 

Książę Urusow ma dom w Rzymie, na pań- 
ską urządzony stopę, i przyjmuje świat klerykal- 
ny, podczas gdy baron Uexkitl, ambasador mo- 
skiewski przy królu, daje obiady, wieczory i ba- 
le dla liberalnego świata. Eiaa 

Recepcje księcia Urusowa odbywają się co 
czwartek : bywają one zwykle poprzedzone obia- 
dem, jak utrzymują smakosze, wyśmienitym. N.p. 
przeszłego czwartku księstwo Urusow dali obia- 
dek taki en petit comité, na którym były tylko 
cztery damy i kilku mężczyzn. Damy były: księ- 
żna Altieri z domu Archinto, księżna Jadwiga z 
Krasińskich Radziwiłłowa, pani Baguier, Żona se- 
kretarza poselstwa hiszpańskiego, i sama gospo- 
dyni. Po obiedzie gospodarz prosił gości do per- 
skiego gabinetu, z wschodnim nrządzonego prze 
pychem, gdzie zapewne na cześć sprawy wscho- 
dniej i przyszłych zwycięstw moskiewskich, po- 
dano turecką kawę, turecki tytoń, tureckie fajki 
i sorbety i t. d. Księżna Altieri mało oswojona 
z życiem haremów, nie umiała należycie położyć 
się na dywanie; ale wszyscy podziwiali haremo- 
we istnie zacięcie, z jakiem polska księżna legła 
naprzeciwko moskiewskiej kniahyni na perskich 
węzgłowiach. Potem nadeszli inni goście, a mię- 
dzy nimi prałaci watykańscy, którzy do mo- 
skiewskiej ajencji najbardziej uczęszczają: mon- 
signor Howard, arcybiskup in partibus infidelium, 
wikary kapituły św. Piotra na Watykanie, przy- 
szły kardynał, z wielkiej angielskiej Howardów 
rodziny, monsignor Gandolfi, monsignor Cataldi 
mistrz ceremonii Ojca świętego. Fiolety waty- 
kańskich dygnitarzy, ogony polskich jedwabnych 
sukni, pomięszane przyjaźnie z moskiewskiemi 0- 
gonami, równie długiemi jak carskie koncesje i 
oczekiwanie onych, białe europejskie krawaty za- 
błąkane przypadkowo do tego wschodniego przy- 
bytku wszechzgody i wszechpojednauia , perskie 
hafty i tureckie arabeski, wszystko to w różo- 
wym buduarze, napełnionym wschodniemi pachni- 
dłami, uroczo, jak zapewniają, majaczyłe w won- 
nym obłoku tureckiego tytoniu, jak w olimpij- 
skiem niebie, na którem zstępować się zdała ła- 
ska carska. Jeżeli potrwa to błogie usposobie- 
nie wszechzgody, a Polacy i Polki będą nadal 
uczęszczali do moskiewskiej ajencji, kto wie ? 
może się znajdzie polski poeta, który napisze o 
perskim pokoju księżnej Urusowej wiersz taki, 


jakim Mickiewicz unieśmiertelnił grecki pokój 


księżnej Zeneidy Wołkońskiej. 

Oprócz tych bezzasadnych pogłosek o mo 
skiewskich ustępstwach, osobliwie religijnych, 
przeciwko którym wręcz się oświadczają carscy 
przedstawiciele w Rzymie — gdzie przecież naj- 
lepiej możnaby o nich wiedzieć — wypada ko- 
niecznie ostrzegać rodaków przed innemi, mniej 
może bezzasadnemi, ale nadzwyczaj dotąd niepe- 
wnemi, a przeciwko którym istnieją poważne 
świadectwa osób, otrzymujących bezpośrednie na- 
tchnienia od wielkiego kanclerza niemieckiego. Do 
rzędu tych pogłosek, o których nawet wspomi- 
nała zagraniczna dyplomacja, należy wieść krą- 
Życa O zajęciu Kongresówki aż po Wisłę w ra- 
zie — całkiem nieprawdopodobnym — gdyby 
Polska przeciwko Moskwie powstała. „Nigdy (po- 
wtarzam wyrazy bardzo znaczącego i jak najle- 
piej uwiadomionego Niemca) podobna myśl nie 
postała w głowie księcia Bismarka. Jeżeli 
skutkiem wojny moskiewsko - tureckiej Polacy 
chwycą za broń, rząd nasz ogłosi natychmiast 
stan oblężenia w Poznańskiem i rozłoży znaczne 
siły na granicy królestwa Polskiego 1 Zmudzi, 
ale w razie nawet przegranej Moskali, ani jeden 
żołnierz niemiecki nie przekroczy granicy. Poli- 
tyka Prus będzie całkiem ta sama, co w roku 
1863. Naród niemieki jest stanowczo przeciwny 
aneksjom innych narodowości, a księstwo Po- 
znańskie jest już przez się zbyt dostatecznym cięża- 
rem, abyśmy takowy powiększać mieli, * 

Jakoż Niemcy w razie przegranej Moskwy, 
mogą dostać od oswobodzonej Polski, w zamian 
za wielkie księstwo Poznańskie, nadbałtyckie 
moskiewskie prowincje, wyłącznie zaludnione 
Niemcami, a przytem w zamian za swoją neu- 
tralność uzyskać przyjaźń i neutralność Polaków 
w przyszłej wojnie francuzko-niemieckiej, Mo- 
skwa zaś przeciwnie stanie się sprzymierzeńcem 
Francji przeciwko Niemcom. Stanowcze osłabie- 
nie Moskwy leży dzisiaj w interesie tak dobrze 
Niemców jako i Włoch, bo zwycięztwo Moskwy 
w wojnie wschodniej zapewniłoby jej przewagę 
nad Dunajem i dałoby potężnego sprzymierzeńca 
Francji, a zupełne zwycięztwo Francji nad Niem- 
cami prowadzi prędzej czy później do obalenia 
jedności włoskiej i do przywrócenia doczesnej 
władzy stolicy stolicy Świętej. Naród francuzki 
nie ma współczucia dla Moskali, ale wszelki rząd 
francuzki będzie zawsze się ubiegał o moskiew- 
skie przymierze, nigdy Moskwy osłabić nie do- 
zwoli, i jeżeli Francja nie chciała ani razn od 
stu lat szczerze pomódz 


nie Francji na korzyść Polski stało się wręcz 
niepodobieństwem, a odbudowanie Polski nie- 
przestanie być herezją dla wszelkiego męża sta- 
nu francuzkiego, nie dla czego innego tylko dla 
tego, że moskiewskie przymierze stało się człon- 
kiem wiary politycznego katechizmu tak dobrze; 
marszałka Mac-Mahona jak p. Gambetty, tak | 


więc domyślać się wolno, że zamkuąć go nie do- 
zwoli. 

To też rokowania stoją dzisiaj tak, że jak 
Buda- Pester- Corr. powiada, sprawiają efekt, iż 
jeżeli nie rozerwały się dotąd zupełnie, to dla- 
tego, że obie strony obawiają się wziąć na sie- 
bie odpowiedzialność za ich rozerwanie. Porta z 


dobrze p. Gambetty jak hrabiego Paryża, tak| powodów niewątpliwie nader racjonalnych, a o 


dobrze hrabiego Paryża jak Henryka V. a mia- 
nowicie i przedewszystkiem Napoleona IV. P. 
Rouher, który dotąd w Rzymie bawi, usiłnje 
już dzisiaj uorganizować moskiewsko - włosko- 
francuzkie przymierze, przeciwko Niemcom, na- 
turalnie na zasadzie przywrócenia napoleońskiej 
dynastji. 

Dziennikarstwo włoskie zaczyna się szcze- 
rze zajmować sprawą polską. L'Opinione, liberal- 
ny organ prawicy parlamentarnej, la Nuova To- 
rino demokratyczny organ lewicy, Fanfulla dzien- 
nik prawicy, zaczynają od czasu do czasu ogła- 
szać nader przychylne sprawie naszej artykuły. 
L’ Osservatore romano, urzędowy organ Stolicy 
świętej, jawnie już rozwinął chorągiew polską. 
To samo rzec można o Gazcita d'Italia, która 
przegrała wbrew prawdzie i sprawiedliwości proces 
swój z moskalofilskiem ministerstwem, czyli ra- 
czej z p. Nicoterą, co ją wystawia na koszta pro- 
cesu, obrachowane przez redakcję na trzykroć 
sto tysięcy franków, aie które zapewne połowy 
tej sumy dosięgną. Tak straszliwa pieniężna ka- 
ra może największy dziennik półwyspu o upadek 
przyprawić. Będzie to wielką radością dla Mo- 
skali i ich przyjaciół, Ufać nałeży, iż sąd apela- 
cyjny unieważni wyrok, wydany pod naciskiem 
ministra spraw wewnętrznych, który na dobitkę 
chce teraz sobie wyrobić u króla tytuł księcia 
Sapri! Gazetta d'ltalia ogłosiła już, oprócz wie- 
lu znakomitych artykułów wstępnych, z których 
ostatni p. t. La Constituzione in Russia załączam 
pod opaską, czterdzieści cztery artykuły pod ru- 
bryką „Lwowa“, częstokroć zajmujące po dwie 
kolumny ogromiego tego dziennika. Wszystkie 
więc wiadomości, wszystkie fakta w nich po- 
dawane znajdują się Gazecie Narodowej, w Ru- 
chu i w Dzienniku Polskim. A jednak pomimo to 
najsroższą wojnę artykułom tym wydali nie tak 
Moskale, jak... sami Pelacy ! 

Niektórzy to z nich niestety! dyskredytują 
we wszelkie możliwe sposoby listy lwowskie, 
między Włochami a nawet wobec samej redakcji, 
utrzymując, że są przepełnione przesadą i kłam- 
stwem... Pokazuje się, że znajdują się nawet we 
Włoszech między nami usypiacze narodowi, któ- 
rym głównie chodzi o to, aby jęki narodu, aby 
prześladowania unitów nie dostały się do nszu 
Europy |... Jak podobny objaw wytłómaczyć ?... 
Powinien on pobudzić dobrych Polaków do tem 
chętniejszego popierania działania naszego w za- 
granicznej prasie. Chwile są ważne, uroczyste i 
niemasz czasu do stracenia. Wszystko co się tu- 
taj na korzyść Polski ogłasza, ma ogromną do- 
niosłość i działa nierównie siiniej na opinią niż 
sobie w kraju naszym wyobrażają. 

Zakres działania tego możnaby rozszerzyć, 
gdyby się udało pokonać materjalne tru- 
dności, nieodłączne od podobnego zadania. Tu- 
Jyński ilustrowany tygodnik L'Uomo che ride 
ogłosił rycinę przedstawiającą Dońca, który pę- 
dzi przeciwko Turkom, porwawszy w objęcia 
Serbję w postaci branki i wlokąc Polskę przy- 
wiązaną  postronkiem do siodła. Rysunki takie 
silnie działają ua umysł tłumów, a powtórzenie 
ryciny „Rzezi podlaskiej“ podług obrazu Wale- 
rego Eliasza i przekład broszury księży unitów 
na włoskie, wielkieby sprawiły wrażenie w sto- 
licy katolickiego Świata, gdyby kraj chciał do- 
pomódz za pośrednictwem redakcji Gazety Naro- 
dowej do takiego ogłoszenia. 


Przegląd pslityczny. 


Pokojowe rokowania Porty z  księstwami 
lennemi —- stojące dzisiaj na czele porządku 
dziennego zajęć dyplomatycznych całej Europy— 
nietylko nie postąpiły ani o włos naprzód, ale 
nawet rzec można, że o wiele cofnęły się wstecz. 
Sumienuie i bezstronnie oceniwszy tysiące tych 
sprzecznych wiadomości, które co do tych 
rokowań kursują w Europie, przychodzi się do 
przekonania, że pod pozorem podrzędnych zarzu- 
tów stawianych bądź przez jednę bądź przez 
drugą stronę rokującą, kryją się te same przy- 
czyny, które wywołały sprawę wschodnią, do- 
prowadziły ją do tego Stanu rozognienia, w ja- 
kim się obecnie znajduje, i które niewątpliwie 
przeszkodzą jakiemnkolwiekbądź pokojowemn jej 
załatwieniu. Każdy to rozumie, że mówiąc to, 
mamy na myśli antagonizm Moskwy i Turcji. 

Antagonizm ten, bądźcobądź i w jakąkol- 
wiekbądź szatę dyplomatyczną obleczony, stoi 
właśnie na zawadzie zawarciu traktatu po- 
kojowego. Nie ma człowieka w Europie, nie ma 
dziennika, któryby w terażniejszem ntknięcin 
rokowań pokojowych nie widział agitacji Mo- 
skwy, nie wskazywał na nią palcem, i to pomi- 
mo że do gabinetu wersalskiego nadesłano wrze- 
komą kopię odpowiedzi cara ks. Milanowi. po- 
mimo że z Petersbnrga starają się z natręctwem 
winowajcy zaprzeczać wszelkim podejrzeniom. 

A podejrzenia te, chociażby nie były wy- 
snute z owego aniagonizmu, niemniej przecież w 
rozumowania samej półurzędowej prasy moskiew- 
skiej czerpać mogą dostateczną siłę. Posłuchajmy 
n. p. co mówi Nord, znany powszechnie jako 
półurzędowy organ moskiewski: 

„Zawiązanie rokowań pokojowych pomiędzy 
Turcją a Serbią i Czarnogórą wywołało w nie- 
których organach prasy komentarze błędne i chy- 
bione pod tym względem, że niemają związku 
z główną kwestją. Czytając te komentarze, chce 
się wierzyć, że kryzis sprawy wschodniej, zajmu- 
jąca całą Europę, powstała w dniu, w którym 
otydwa księstwa wypowiedziały wojnę Turcji, i 
że ipso facto ustanie w chwilę, w której strony 
wojujące pokój zawrą. Ci, którzy tak sądzą, za- 
pominają jednakże, iż turecko-serbska i turecko- 
czarnogórska wojna nie była przecież samą kry- 
zis, ale jej epizodem, drobnym, przybocznym jej 
wstępem, i dlatego, chociażby ten epizod się 
skończył, to przez to jeszcze nie będzie zała- 
twioną kwestja główna. Tą główną kwestją jest 
trwała pacyfikacja tureckich prowincyj na pół- 
wyspie Bałkańskim, którą osiągnąć można jedy- 
nie za pomocą rzeczywistego i skutecznego po- 
lepszenia losu chrześcian. Tak przedstawiała się 
ta kwestja w dniu 1. lipca z. r., to jest w wi- 
gilię wybuchu wojny Ra granicy Serbii i Czar- 
nogóry, taką jest obecnie, i w takim też stanie 
przetrwa dzień podpisania pokoju między Turcją 
a Serbią i Czarnogórą.“ i : 

Więc organ moskiewski wyraźnie powiada, 
że chociażby pokój zawarty został, niemniej prze- 
cież sprawa wschodnia nie ustanie, i dla Mo- 
skwy nie zabraknie pretekstów do wypowiedze- 
nia wojny; co więcej, ona to zawarcie pokoju, 
które dyplomaeja europejska stara się rzeczywi- 
ście wysunąć na pierwszy plan, aby następnie 
nżyć go jako finale do zamknięcia sprawy wscho- 


Polsce do zrzucenia | dniej — Moskwa uważa jako zakończenie ma- 


moskiewskiego jarzma, to od 1870 współdziała-'łego epizodu, który ponieważ jej był na rękę, 
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których naturze domyślać się możemy, postano- 
wiła jakoby stanowczo nie odstępować od kwe- 
stji gwarancji, zwłaszcza odtąd jest niemal pe- 
wne, że konszachty między Rumunią a Moskwą 
doprowadziły do wzajemnego porozumienia. Po- 
stanowiła więc ostro rzecz z Serbią zakończyć, 
gdyż chce mieć pewne flanki w ewentualnej woj- 
nie z Moskwą. Postanowienia te zdradzają orga- 
na prasy tureckiej, w bliskiej styczności będące 
z gabinetem Midhata-baszy. Vakit i Bassiret do- 
magają Się po prostu wysłania ułtimatam, i roz- 
poczęcia natychmiast kroków wojennych, 
w razie jeżeli ultimatum nie odniesie pożądanego 
skutku. „Czyż mamy potrzebę szanować kulę, 
ciężącą n stóp naszych? -— powiada Basstret. 
Czyż uszanowaniem tej kuli złożymy dowód 
humanitaryzmu, który Europx ocenić potrafi? 
Bynajmniej, damy tylko świadectwa naszego nie- 
dołęstwa, zdradzimy obawę przed Europą, czego 
już raz pozbyć się winniśmy.* A Zttihad, organ 
ispirowany przez samego Midhata baszę, w sło- 
wach mniej ostrych, ale za to więcej stanow- 
czych, tak określa sytuację: „Rozejm krępować 
nas nie może i nie jest w stanie powstrzymać 
nas od natychmiastowego rozpoczęcia kroków 
wojennych, gdyż był on tylko zawarty w prze- 
widywaniu, że sprawa wschodnia pokojowo przez 
konferencję załatwioną zostanie. Ale w chwili 
rozbicia się konfereucji zmieniła się znpełnie sy- 
tuacja, i to zmieniła się tak dalece, Że naszem 
zdaniem traktat rozejmowy sam przez się roz- 
darty został, albowiem dzisiaj nie istnieją już 
te okoliczności, które nakazywały zawieszenie 
kroków wojennych." Wierzymy jednak chętnie, 
że Porta tak dalece się nie posunie, żeby miała 
przed 1. marca rozpocząć kroki wojenne, i przy- 
puszczać śmiemy, że to ostre odzywanie się 
dzienników tureckich ma tylko na celn wywar- 
cie presji na rząd serbski; jednakże nic możemy 
nie zwrócić uwagi na opinje pannjące w Stam- 
bnle, gdyż one już co najmniej mają tę zasługę, 
że zdradzają, jak dalece ntknęły rokowania po- 
kojowe i jak prawdopodobnie truduo będzie na- 
prowadzić je znowu na pomyślne tory. 

W Wiedniu zebrała się teraz drnga edycja 
— wprawdzie niekompletna — konferencji stam- 
bulskiej, W piątek przybyli tam Zichy i Calice, 
w sobotę Werther, w niedzielę Chaudordy i Cor 
ti, a wczoraj miał przybyć Ignatiew. Podobno 
Andrassy często się widuje z tymi panami, mie- 
wa z nimi długie narady, ale — jak zape- 
wniają półurzędowe organa — nie angażuje się 
w niczem. 

Ciekawi wszakże jesteśmy bardzo co Igna- 
tiew z Aten przywozi. Wprawdzie półurzędowe 
enuncjacje o jego tam działalności sięgają tylko 
tak daleko, że konferował z królem, z ministrami i 
że przypatrywał się z okna fakelcugowi, jaki mu 
Bułgarzy wyprawili. 

Jednakże my obstajemy przy naszem przy- 
puszczeniu, że podróż jego nie była bezcelową, 
a w obstawaniu tem naszem znajdujemy popar- 
cie w enuncjacji Pester Lloyda, który często 
miewa dobre informacje. Dziennik ten zapewnia, 
że mu donoszą z Aten (czytaj z Wiednia, z 
Ballgasse), iż „ta nieprzewidziana wizyta 
Ignatiewa w Atenach była wywołana wstąpie- 
niem Salisburyego do stolicy Grecji. Łatwo zro- 
zumieć — powiada Pester Lloyd — dlaczego 
Ignatiew chciał na miejscu dowiedzieć się o tem 
co szanowny lord prawił greckiemu rządowi. 
Bo też Ateny w nastąpić mającej fazie sprawy 
wschodniej będą jednym z ważniejszych 
punktów dyplomatycznej rywalizacji.“ 
Rywalizacji między kim? Pester Lloyd nie do- 
powiada swej myśli, ale czyż to potrzebne? 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia l. lntego, początek o 
godzinie 7ej wieczorem, przewodniczy p. prezydent 
Jasiński. 

Na wniosek sprawozdawcy dr. Zuckra, 
Rada przyjmuje zapis nczyniony na rzecz klasy 
rzemieślniczej przez ś. p. Franciszka Blanka. We- 
dłng wyrażonej w testamencie woli, z kapitału po- 
zostałego mają być za lat sześć od śmierci testa- 
tora rozdawane premie dla 4 rzemieślników. Z od- 
setków ma utrzymywać pozostały po nim służący 
240 zł. rocznie. Rada uchwala, aby jak najprędzej 
zmienić efekta, które mają kurs niestały, na inne 
papiery wartościowe. 

Komisja, zarządzająca fundacją d. p. Gosiew- 
skiego wnosi, aby prawo dzierżawy dóbr Błotnie 
przelać z p. Raczyńskiego na p. Landaua. Rada 
przyzwala pod warunkiem, że p. L. przyjmie na 
siebie zaległości pierwszego. 

Rada przyjmnje do wiadomości sprawozdanie 
komisji administracyjnej dochodami nuiestałemi, z 
zamknięcia rachnnków za r. 1876. Wedłng prze- 
dłożonego sprawozdania dochody wynosiły 1.189.473, 
rozchód 1,118.135, czysty dochód więc 71.338 zł. 
Z kwoty tej przeznaczono na wniosek komisji około 
19 tysięcy na tantiemy I na fandnsz emerytalny 
dla nrzędników przy niestałych dochodach, Spra- 
wozdawca sekcji drngiej p. Dąbrowski odczy- 
iał wykaz o tunduszn zaopatrzenia dla członków 
administracji dochodów niestałych, który wynosi 
obecnie 49.671 zł. 

Rada odrzuca propozycję Wydziałn krajowego, 
aby gmina przyczyniła się do naprawy drogi wio- 
dącej od rogatki Grodeckiej do Kniparkowa. Jest 
to droga krajowa, a miasto do jej utrzymania przy- 
ezyni się tylko e tyle, o ile sbowiązuje je do tego 
ustawa drogowa. 

Odrzncono reknrs p. Piepesa w sprawie budo- 
wniczej i uchwalono oddać na wniosek p. Piet- 
seha przedsiębiorstwo czyszczenia kanałów p. 
Hochtaublowi na lat trzy. 

P. Niemczynowski, sprawozdawca wnosi, 
aby „Harmonii* udzielić 100 zł. subwencji. Na 
wniosek dr. Goldmana Rada nchwala 300 zł. 

PP. Łukasiewicz, antykwarz i Górz, blacharz 
otrzymnją przyrzeczenie przyjęcia do gminy pierw- 
szy za opłatą 10, drugi 100 zł. taksy. 

Prośbę pani Górskiej, która przyjęta do gminy 
za opłatą taksy 31 zł. w roku zeszłym, obecnie 
chce zwolnienia jej od spłaty, odrzucono. 

Na wniosek dr, Gerstma na udzielono sty- 
pendjum fundowane przez ivtułata ks. Kiślackiego, 
zmarłego jeszcze w r. 1620, które po skonfisko- 
waniu nieco uszczuplone zwrócono niedawno, Tade- 
aazow! Danielskiemu, uczniowi I. klasy w gimna- 
yam Franciszka Józefa. — Stypendjam to wynosi 
115 zł. 

Na tem posiedzenie zamknięto i przystąpiono 
do tajnych narad. 

Na posiedzeniu tem Rada miejska nadała po- 
sadę nanczycielki przy szkole Indowej u św. Anny 
p. Joannie Maywalt, a rrzy szkole Indowej u 
św. Antoniego p. Teofili S e y s s. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Świetny „wieczorek tańcujący” nrządzony 
w niedzielę u namiestnika hr. Alfreda Potockiego 
zajmie z pewnością pierwsze miejsce pomiędzy za- 
bawami w tegorocznym karnawale. W dniu tym 
salony hr. Potockich zgromadziły nie tylko wszyste 
kich dostojników cywilnych,; duchownych i wojsko- 
wych, ale i przedstawicieli prowincji w osobach 
marszałków powiatowych, którzy licznie się do 
Lwowa zjechali. Towarzystwu dodawało powabu, 
grono dam w przepysznych, bogatych toaletach, a 
gościnność dostojnego gospodarstwa, którzy mile 
przyjmowali każdego, z pewnością pozostanie długo 
w pamięci gości. 

Sobotnia reduta akademicka doskonale Bię 
powiodła. Obie sale były przepełnione, masek pod- 
dostatkiem, a panie sprzedające losy, juź około 
pierwszej godziny puste miały koszyki. Dochód więc 
widocznie musiał być zniczny, a wielu jest takich, 
którzy przyznają, że wybornie się bawili. 

We środe 7. b. m. odbędzie się drngi 
koncert H. Wieniawskiego z następującym pro - 
gramem: 1, Vienxtemps 5. konc. A-mol, odegra 
koncertant. 2. Ave Maria Gounoda, odspiewa panna 
Z. R. 3. a) Legende Wieniawski; b) Praeludium 
vivace J. S. Bach — odegra koncertant. 4. Chopin. 
Fantazja 1 moll, odegra p. A. Nikisch, 5. a) Schu- 
bert: Aufenthalt ; b) Chopin: Maznrek — odśpiewa 
panna Z. R. 6. Ernst Fant. z węg. pieśń, odegra 
koncertant. 


Donosiliśmy przed kilku dniami, że p. Ru- 
dolf br. Kanne kadet 11 pnłku dragonów prosił o 
pozwoienie zmiany swego dotychczasowego nazwi- 
ska, na „Kanelski", Dowiadajemy się obecnie, że 
ministerstwo na tę zmianę nie zezwoliło, z powodu 
braku potrzebnych dowodów. 


Odczyt. W sobotę rozpoczął prof. Pró- 
chnieki swoje odczyty o „Pann Tadeuszu“ Mickie- 
wieza. Rzuciwszy okiem na charakter poezji pol- 
skiej w XIX wieku opowiedział genezę poematn, 
a zakreśliwszy plan odczytów swych w tym przed- 
miocie streścił w krótkości całą epopeę i scharak- 
teryzował główniejsze jej postacie, które podzielił 
na przedstawicieli Polski starej i nowej. Do pierw- 
szych prelegent liczy sędziego, wojskiego i Roba- 
ka, których charakter oznacza dość szczegółowo, 
na charakterystykę reszty nie pozwala mu spô- 
Źniona pora, Kończy rzecz na Tadeuszu. Cały od- 
czyt opracowany pięknie i sumiennie ogólnie sią 
podobał, prelegent z góry zastrzegając się, że nie 
będzie się silił na nowość i oryginalność rznca mimo 
to kilka nwag bardzo trafnych i polemizaje dość 
szczęśliwie z Fr, Gąsiorowskim. Za jedno tylko 
mielibyśmy do prelegenta pretensję, a mianowicie, 
za owe tłómaczenie obojętności Tadensza dla ks. 
Robaka, którą szanowny profesor uważa jako 
wskazówkę poety dla nas, do zrywania stosunków 
z przeszłością, W istocie obojętność ta jest i dla 
nas niewytłómaczoną, ale zdaje nam się, że w ża- 
den sposób uie można Mickiewiczowi podsuwać myśl 
podobną, której życie jego i zasądy jak najmocniej 
przeczą. 


Wykaz rozpraw sądowych w tntejszym są- 
dzie krajowym. Dnia 5. bm. przed  trybunałem 
przysięgłych: Kiryk Kowalczuk i Ołena Budna o 
podpalenie; Piotr Jankiewicz o kradzież. Dnia 6. 
bm. Leon Engler o zbrodnię kradzieży. Dnia 9. bm. 
Seńko Czech o zbrodnię podpalenia. Dnia 10. bm- 
lynacy Szarmański o ciężkie uszkodzenie ciała. 


—  Trzynaste ogólne Zgromadzenie  dolegatów 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, uchwa: 
łą powziętą wybrało komisję rewizyjną, która we- 
dle $. 89 ustaw, ma się zająć zbadaniem rachun- 
ków dyrekcji za rok ubiegły, i z czynności swojej 
zdać sprawę ogólnemu zgromadzeniu dnia 20. ln- 
tego zebrać się mającemn. do której to komisji 
wybrano pp. Ahrahamowicza Dawida, Bohdana Hi- 
polita. Jasińskiego Franciszka, Jabłonowskiego 
Prns Józefa, Knnaszewskiego Macieja, Szuimań- 
czowskiego Ludwika i niżej podpisanego, który ja- 
ko jej przewodniczący, poczytuje sobie za obowią- 
zek zaprosić szanownych kolegów, by raczyli dnia 
13. bm. o godzinie 10 rano zejść się w gmachn 
Towarzystwa kredytowego i tam po nowem ukon- 
stytuowaniu przystąpić do pracy, by zaufaniu o- 
gólnego zgromadzenia delegatów w zupełności od- 
powiedzieć, 
Lwów d. 4. Intego 1877. 
Walerjan Podlewski. 

Przypomnienie. Stosownie do we- 
zwania z dnia 14. stycznia 1877 przypomina wy- 
dzia! Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów 
akad. technicznej we Lwowie, iż po upływie o£na- 
czonego terminn t. j. dnia 10. lntego 1867 na- 
zwiska tych dłnżników, którzy się jeszcze do wy- 
działu nie zgłosili, w dziennikach krajowych ogłosi, 
w razie gdyby i to przypomnienie nie odniosło 
skutku, wydział odda te sprawę natychmiast po- 
stępowaniu sądowemu, 

A. Schier. 


Wesołowski. 


Teatr polski. W piątek ua przedsta- 
wieniu opery: „Straszny Dwór* teatr był zupełnie 
wyprzedany. Na niedzielne popełudniowe przedsta- 
wienie : „5znler i grabarz* wszystkie miejsca były 
już na 4 godziny przed rozpoczęciem przedstawie- 
nia wyprzedane, Wieczór ne „Strasznym Dwerze* 
teatr był równie pełny. Tylko kilka lóż piorWwsze- 
rzędnych było z powodu balu u namiestnika nie: - 
zajętych. 

Zamierzona wycieczka opery lwowskiej do Kra- 
kowa w kwietnin nie przyjdzie do skutku, gdyż 
dyrekcja krakowska nie zgodziła się na dział do- 
chodów, chociaż dzial sama pierwsza była zapro- 
ponowała; dyrekcja zaś lwowska nie chce całego 
risica wziąć na siebie i obowiązywać się do grania 
4 razy na tydzień, a do płacenia krakowskiej po 
330 zł. od każdego przedstawienia. 


Wiadomości policyjne. Piotr Kul- 
man, trndniący się sprzedażą węgli, liczący lat 30, 
wolnego stann, nsiłował odebrać sobie Życie dnia 
. b. m. przez poderznięcie sobie gardła brzytwą 
w własnem pomieszkanin pod I. 3. na Chorążczy- 
znie. Rana, jaką sobie zadał, nie zagraża życiu. 
Kulman pozostaje obacnie w szpitalu. Powodem 
usiłowanego tego samomójstwa miał być brak środ- 
ków do życia. 

Wczoraj wieczór skradziono w kamienicy pod 
l. 2 przy ulicy Rejtana w przedpokoju p. Dyoni 
zemu Z., nrzędnikowi c. k. namiestnietwa, szopy, 
kryte Bsieraczkowem suknem. Poszlakowaną o tę 
kradzież jest młoda dziewczyna, którą widziano 
nchodzącą z futrem z dziedzińca tego domu. 


Mianowania. Krajowa rada szkolna za- 
mianowała nauczycieli: Wawrzyńca Głowackiego, 
Jana Hawrota, Ignacego Maślankiewicza, Jaua Szy- 
monowicza, Adriana Łotockiego i Alojzego Soko- 
lińskiego rzeczywistymi nauczycielami axzkoły wy- 
działowej w Samborze, Andrzeja Lisowskiego rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Powo- 
dowej, Ferdynanda Nowogrodzkiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowcj w Qrzęsce, Antonie- 
go Majewskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Rokietnicy, Antoniego Scorobohatego 
rzeczywistym nanczycieliem szkoły etatowej w Ga- 
jach i nauczycielki: Kamilę Oleńskę, Eleonorę Me- 
klerównę i Eugenię Schenkównę rzeczywistemi na- 
nczycielkami szkeły etatowej w Samborze.  ¿. 
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freda Żółtowskiego, przewiezione zostało do kraju. | b) w sprawie inżyniera kultury (sprawozdaw- Co do Moskwy samej, gotującej się do woj- 


roma IANowania w armii. Emerytowany puł-|szych dla Ciebie! oby Bóg do końca życia raczył 
T oam Adolf Wislocki przeniesiony w etat nie-|Cię zawsze swoją łaską i błogosławieństwem! Zwłoki tego nieodżałowanego współobywatela na- ca p. prof. Jagermann). ny, to od osób, przybywających z Kiszeniewa 
JW la dwery, mianowicie do szwadrony ula- Sokal, dnia 18. stycznia 1877. , szego przybyły na dworzec w Kościanie w nocy £ 15. Wnioski oddziałów i członków, przedło | dowiadujemy się, że wielki książe Mikołaj Miko- 
Ndwery nr. 11. ' Zastępca przewodniczącego : Przewodniczący: | poniedziałku na wtorek, Rano we wtorek przyjęli |żone w myśl $. 23. regulaminu. łujewicz wyzdrowiał już zupełnie. Dnia 31. sty- 
ru anowani w etacie nieczynnej landwery po- Wacław Fabijański. Feliks Polanowska. |te drogie szczątki rodzina, wdowa i część rodziny Program powyższy raczą szan. Rady udzielić |cznia już powozem objeżdżał stacjonowane w Ki- 
batalionie; Adolf Feit w Wiedniu, w bukowińskim Jan Renetfort. Aleksander Morawski. August|i odprowadzili je do Czacza, gdzie się zaraz dwie jdo wiadomości wszystkich członków, w szczegól- |szeniewie i okolicy wojska, a lekarze ogłosili w 
Zer w nie landwery nr. 76 w Kocmaniu; Józef Grat- Haussman. Jan Pochmarski. Henryk Madejski. | msze edbyły. Trumnę, francuskiego kształtu, płaską, | ności zaś delegatów swoich, przy czem uprasza | ostatnim biuletynie, że już dalej biuletynów o 
ud unja 708, w ewidencji galicyjskiego batalio- | Antoni Rank Piotr EmoRczateki: „ Cyryl umieszczono na pięknie przybranym katałalku „w | komitet : i jego zdrowiu wydawać nie będą. 
Leka. nr. 57 w Sanoku. Krupczak. ładysław Rosołowski. Mikołajewiez.| kościele. Wczoraj odbył się pogrzeb. Chociaż nie a) o wyznaczenie delegatów na toż zgroma- Między oficerami panuje przekonanie, że je- 
lek karzami batalionowymi z rangą starszych Walenty Sosnowicz. Tomasz Ipnarski. Władysław | ogłoszono o dniu tej -smutnej uroczystości, zje- |dzenie (o ile się to dotąd nie stało) w myśl $. 17|szcze w tym miesiącu rozpocznie się kampania. 
i charakterem poruczników mianowani w Mańkowski. Teodozy Zather. Paweł Lewitowicz. | chała się do Czacza znaczna bardzo liczba krew- |statutu, z podaniem ich adresów t. j. miejsca za-| Podróżni opowiadają, że oficerowie na hulance i 
i ch nieczynnej landwery doktorowie medycyny Stanisław Bąkowski. Mikołaj Bielecki, Piotr Kar: |nych, przyjaciół i znajomych; samych duchownych | mieszkania i poczty, — a to dv dnia 10. lutego | pijatyce przepędzają cały czas. Dzień i noc wszy- 
lici Tgii: Gnstaw Hammerschiag z Kolina, w ga- | powicz. Antoni Johl. Jan Kozakiewicz. Michał | przybyło trzydziestu przeszło. Lud zebra! się bar- najdalej ; stko pijane. 
Ain ży batalionie landwery nr. 52, w Krakowie Żelichowski. Aleksander Madejski. Wincenty Al- dzo licznie i kościół za ciasny się pokazał. Msze b) o nadesłanie w tymże terminie sprawozdań Tymczasem książę Gorczaków już wydał za- 
bata] adalewski w Zaleszczykach, w galicyjskim binowski. Józef Kryż. Włady sław Raczyński. |odprawiały się bez przerwy od rana aż „do 11.|z całorocznych czynności niemniej, z obrotu fundu- | powiadany od dawna okólnik, mający rozpocząć 
stentami a nr. 56 w Sanoku; zaś lekarzami asy-| -— Ze Złoczowa. Komitet urządzający bal w|Po wigiliach, odśpiewanych bardzo poważnie, wy-|szami za r. 1876 — w myśl $. 15 lit, d) statutu, moskiewską akcję dyplomatyczną pokonferencyj- 
miejaki i z charakterem podporuczników: lekarz | 7łoczowie na dochód Towarz. bratniej pomocy słu- szła snma, a potem duchowny z parafii nieboszczyka W końcu zwracając uwagę, iż w zgromadze-|ną, która znowu przygotować ma dla Moskwy 
li sądowy Ignacy Markel w Żurawnie, w ga-|chaczów akademii technicznej podaje do wiadomo- oddał hołd jego pamięci i przypomniał jego pra-|niach Rady ogólnej mogą brać udział wszyscy |akcję wojenną. Oto co telegram donosi: 
chirarg } batal. landwery nr. 55 w Rzeszowie i| šci, iż dochód brutto „wynosił zł. 37660, . wydatki cowitą a skromną „ młodość, jego cześć dla obo- członkowie Towarzystwa, a to w sprawach wyli- Petersburg d. 5. lutego. Zapowiada: 
tilli, w andwerzysta pieszy Józef Dilckstein z Pu-|3q6-60, czysty dochód, po zrzeczeniu się przez wiązku,. jego gorliwość obywatelską, pobożność i | czonych w $. 26 statutu z głosem doradczym, zaś ny oddawna cyrkularz dyplomatyczny, ksią- 
nioycą ukowińskim bat. landw. nr. 77 w Czer-| wszystkich komitetowych wszelkich na rzecz balu | cnoty chrześciańskie. Nastąpiło castrum doloris w wszelkich innych sprawach z głosem stanowczym, żę Gorczakow już obecni łał D : 
ch, poczynionych kosztów, wynosi zatem 50 zł. a po tym epuszczenie trumny do grobu w kościele. | podaje komitet do wiadomości : TZT Jua, obećnie rozeszaż, Wepesza 
zatwi Zatwierdzenie wyboru. Minister handlu DRLE Widok ciężko strapionej rodziny i dwóch sierot) a) iż dla pozyskania zniżonej opłaty na ko- ta konstatuje zgodność wszy stkich mocarstw 
prez "rdzjł Ponowny wybór Józefa Breuera naj __ Krakówł Biiltezoadi pracował, di EE przejmował wszystkich żałością i każdy ze wzru- |lejach dla delegatów, jakoteż dla członków chcą- od początku przesiienia wschodniego ; zgo- 
ż Ydenta, a Roberta Domsa na wiceprezydenta | „„„v„.p gdzi M 1 dł PAP | a szeniem świątynię pańską opuszczał, Powtarzano |cych przybyć na zgromadzenie, poczynił komitet] dność ta doprowadziła w końcu, iż jedno- 
3 Y hand owej i przemysłowej we Lwowie na górach, 6 gie kup Anapeinialg Proaneni nastąplia | też sobie, że strata to ciężka nietylko dla bliskich, | kroki odpowiednie, a o skutku swych nsiłowań po- myślnie sformułowano żadania i przedłożono 
1877. P dziś z powodu nieostrożności jednego Z artylerzy- | ale ; dla całego kraju, któremu potrzeba takich|da wiadomość w dziennikach krajowych; j y MA: z gi p í 
~En n stów okropna eksplozja, która wysadziła całą pra- | zacnych, gorliwych i dobrze przysposobionych oby- b) iż podobnie jak w latach poprzednich, od- je Porcie na kon erencji. Porta odrzuciła te 
— Leżai s cownię w powietrze, Żołnierz winny nieszczęścia | wateli.  Ś. p. Alfred Żółtowski liczył zaledwie |będzie się podczas walnego zgromadzenia ucznta żądania. Gabinet petersburgski sądzi, że eu- 
dwoma l SEC"MEBO."Fożar, "KtSTY przed zabity, trzej inni ciężko ranni, ośmiu odniosło 3 > ól i iski ; s] keia d 
Poługni aty w naszem mieście wybuchł i wśród LAOZI : lat 36, AE n A m 1 i „| Topejskie mocarstwa SPO aa yploma- 
OWEJ a cał i zniszczył w kilku godzinach W poniedziałek urządza tu bal Tow. brainiej|  — Z Paryża odbieramy następujący wykaz ry p la Pa: ao wei PYRA tyczną dowiodły, „AŻ żywo interesują SIę ZA- 
obrócił z pow i prawie całe miasto w perzynę || „mocy słuchaczów uniwersytetu. składek i kosztów wybicia medalu na uczczenie |-'„. w wielkie) sali R ra ac .|chowaniem pokoju na Wschodzie, i że w 
Prowie ż b majętnych mieszczan w jednej chwili Wezoraj odbył się szósty wieczorek muzykalny | stuletniej rocznicy niepodległości amerykańskiej : zag E j. T OWele 3 imię tego powszechnego interesu mają pra- 
szej ebraków czyniąc, nie darował także i na- . : E r Czytelnia polska w Paryżu 19 franków 25 cent., UE OPONY OVa y SE WAL EUR galic. i i z ieni i 
Ze) szkole czt jed © p > r na- | tutejszego Towarzystwa muzycznego, połączony Z 3 : J z , Lwów dnia 26. stycznia 1876 wo i obowiązek przyczynienia się do tego 
się . Cztero-klasowej. Księgozbiór znajdujący| zabawa tańcującą. Członkowie komitetu w Paryżu 778 fr., Zabkowski E , m 7 : vah; . wę; - 
przy nie R ; Ji zabawą Jaca k : a b m AFLD Wiceprezes : Sekretar. Towarz.: | dzieła. Gabinet moskiewski, życząc sobie u- 
t „ B składający się z kilkuset tomów, A sobotę przedstawia tu z pewności Dwie |w Laval 9 fr., Jarocki w Poitiers 9 ft, rowska Daźid ak > 3 M 73 i : z 4 7 
bÈ % P Wi w Krakowie 10 fr., Mertzbach w Brukseli 30 fr. awid Abrahamowicz, Józef Greliński. |trzymania porozumienia z mocarstwami, w 


Kalążek a podręczników dla nauczycieli, jakoteż 
i ksią ko czytania dla dobrze uczących się dzieci 
E a czytania dla młodzieży, padł także 
3 biblio, een i dziś szkoła nasza jest ogołoconą 
A dobre i. Wiadomo wszystkim, co za znaczenie 
czynić sk biblioteka szkolna i o iłe może się przy- 
ida na 0 światy, a prżez to do dobrobytu i szczę- 
ee, ukochanej ojczyzny; obecnie szkoła na- 
est pozbawioną tego środka. 


blizny* Fredry. 

Umarł tu Antoni Kamieński, b. profosor gim- 
nazjum św. Anny, 8 później bibliotekarz u hr. Mo- 
szyńskiego licząc lat 62. 

— Warszawa, 31. stycznia, Warszawski ko- 
mitet wystawy powszechnej paryzkiej roku 1878 
uorganizować się ma już w przyszłym miesiącu. 
Skład komitetu będzie podobno prawie ten sam co 


50 cent., Wybrauowski Aleks. w Bóbrce 21 guld., Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby |daiszym przebiegu sprawy wschodniej, pole- 
Merl Karol w Brzeżanach 22 gald: 50 ct., Padlew- |kandiowej i przemysłowej o cenach zboża i produk- |cjł reprezentantom swym przy pięciu dwo- 
ski Szymon w Perepelnikach 24 guid, Bałutowski | tów; zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu rach podpisanych Me 2 MT R 
we Lwowie 53 guld., Bełcikowski Adam w Kra- |tygodnia od 20. do 27. stycznia 1877 r. iy a" A s p A 
kowie 11 guld., Zucker Filip we Lwowie 32 gold., (Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Kigr.,|* 5” [0n sam poweźmie postanowienie w 
Pawlikowski M. w Krakowie 35 guld. 18 ct., 6-|jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 tej sprawie, starali się zbadać, co rządy, 
życki de Rosenwerth w Mnichowie 20 marak, dr.|Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu| przy których są akredytowani, zamierzają 
Pawlicki w San Frnncisco 10 dolar., Sunderland w|82 Klgr., koniczyny 82 Kigr.) uczynić wobec odrzucenia ich jednozgodnych 


odpisani mają chęć i i ku 1873 podczas wystawy wiedeńskiej garsi i L i , 
dob mają chęć założyć księgozbiór po-|W ro Roc WYDANY LENBAIEJJ |New Yorku 24 dolary, Wolski Franciszek we Liwo- Zboża: Pszenicy 100 kilè , , ; , J i 9 
k 2 iii, ale nie posiadają na to funduszów, ` Bal aradan ohi ARE się. O) dlngp ij wie 34 guld Pak Tadeusz we Lwowie 29 g5 |go 10-75 zł y ilogramów od 9:50 KA | z gry daje o rA 
8ze nie zaraz j będzi ochoczo. a to jedna a najpiękniejszych zabaw s DER | ld.. Rajski $ i TKU 7 ji F 
arazelaszoze będzie. mogło, na J J > 4 Kamiński Ignacy w Stanisławowie 42 guld., Kajski Żyto 100 kilogramów od 7:60 do 8'50 zł. nia, że jakakolwiek będzie odpowiedź mocarstw, 


t 
00 ta] dobroczynnych w roku' bieżącym. Tym razem na 


galerji było osób niewiele, bo 54. Na dole zaś za- 
bawa wrzała pełnem życiem. Wszystkich osób na 
balu było 589. 

Młody fortepianista, Max Pillner jak nas za- 
pewniają ma wystąpić u nas z koncertem. O wir- 
tuozie tym słyszeliśmy parę słów poehlebnych od 
Zarębskiego gdy bawił w Warszawie, Ma to być 
jeden z lepszych uczniów Liszta. Mieszkał z nim 
nawet czas jakiś w Peszcie. 

Pani Dowiakowska jest od pewnego czasu 
cierpiąca, Dla poratowania zdrowia primadonna na 
sza wyjeżdża w bieżącym miesiącu za granicę. 

Jeszcze w roku zeszłym jeden z teatrów wie- 
deńskich traktował z sukcesorami ś. p. Stanisława 


gabinet petersburgski samoistnie poweźmie po- 


cos przeznaczyć; — wiedząc zaś o tem, 
Stanowienie w sprawie wschodniej. Życzy sobie 


| nar wieuie się i przemówienie do szlachetnych 
"i x polskich niejednokrotnie pożądany odniosło 
| a% ek i niejednemu nieszczęśliwemu dopomogło, 
Iacamy, się do szlachetnych serc polskieh, by 
|" w naszych szczerych chęciach dopomogły i 
i BZA biedną, pogorzałą bibliotekę czy darem ksią- 
r k odpowiedniej treści, lub jakąś kwotą na za- 
| Upno ich poratowały. 
l , Szanowną redakcję prosimy, by się zechciała 
zająć zbieraniem tych składek i umieściła w szpal- 
ch swego czasopisma, następująca podziękowanie 
ielmożuym: L. Dolańskiemu z Rakowy za 5 zł. 
4. w., R. Sernickiemu z Leżajska, za książki w 


w Paryżu 60 fr., razem 1692 fr. 63 cent. „dk A R 

Wykaz rozchodu na wybicie medalu siuletniej Age 100 kilogr. aj 6:— do 6:75 zł. 
rocznicy niepodległości amerykańskiej : Patey za Owies 100 klgr. od 6'25 do 650 zł. „Wa } : B 
grawerską robotę 1000 frank., za odbicie czter Hreczka 100 klgr. od 6:75 do 7: — zł. posięnowa i w ACE a radę | gvarania 
dziestu medali 100 fr, Augel za cztery pudełka Kukurudza 100 klgr. zeszłoroczna od 5*— do| modzi R Ypy ypo pne p 
do medali 19 fr, 50 c., Bulie za zmniejszenie mo-] 6:25 zł., kukurudza nowa od 4'60 do 550 zł. zielnie. 
delu gipsowego 75 fr., przewożenie wielkich gip- Proso 100 klgr. od —— do —— zł. 
sowych modeli dla odfotografowania 10 fr.. pie- Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
czątka komitetu 11 fr, 75 c, dwa egzemplarze |od 5:— do 11-— zł, 
portretu Waszyngtona, trzy Kościuszki I Pułaskie- Soczewica 100 klgr. od 9— do 10-— zł. 
go 12 fr., tłumaczenie i przepisywanie adresu 17 Fasola 100 klgr. od 7— do 10-— zł. 
tr. 50 c., sekretarzowi na koszta korespondencji Bobik 100 klgr. od 6-— do 7— zł. 
R: If: 65 C., wk: do przekazów pieniężnych i Wyka 100 kigr. od 575 do 650 zł. 
orespondencja kasjera 11 frank. 10 cent., razem ; s : ; 
1371 frank, 50 w , 7 EEP y pi Koniczyna 100 klgr. od 60 zł. do 


W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy : 

Wiedeń d. 5. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. P. Wórtz wnosi, aby nad odpowie- 
dzią ministra sprawiedliwości na interpela- 
cję w sprawie broszury „Ministerjum Las- 
ser genannt Auersperg“ wytoczyć rozprawę. 


Wartości kilku zł., ks. Bukowskiemu z Majdanu za 


książek i księgarni Wgo Richtera i spółki we | Moniuszki o nabycie prawa przekładu i przedsta- - i i 

: ; : za ; Przych Æ ; i z ! A 

Wowie, za książki w ozdobnej oprawie, w warto- | wienia na scenie wiedeńskiej „Straszuego dworu.“ |50 ct ye żę A et. — Rozchód s. S Tymotka 100 klg: od —— do —— zt. Wniosek ten 94 głosami przeciw 37 odrzu 
śei kilku zł. dla naszej biblioteki szkolnej ofia- Układ jednakże, nie wiemy jaż z czyjej winy nie A Mana e r ZĘ 21 fr. 13 ct., że zaś 4 Anyż 100 klgr. od —— do —'— zł. cono. Projekt ustawy 0 taryfach maksymal- 
Towage, przyszedł podobuo do skutku. Obecnie po szczęśli- stały b wiec a” w =" a nie wniesione Zo- a płaski aa klgr. od 20— do 24— zł.|nych na kolejach żelaznych w trzeciem czy- 

. Starszy nauczyciel i bibliotekarz : Aleksander wych sukcesach jakich się doczekał nad Dunajem 7, 188 E minek 100 klgr. od 48'— do 52— zł. taniu przyjęto. Posiedzenie trwa dalej, 

E "Kina wie: E a aa Wodka koła am | RO aaa | 

| i | kb a nowo rozpezkie iii PA Erę PŁ 17, 37, 44, 45 niezużytkowano — 11 i 55 Rzepak letni 100 kigr. od ---*— do — — zł Przyjechali dnia 5. lutego 1877. 

j — Błażowa 1. lutego. W celu wyjaśnienia i Nekrolog Dokt f wół. . ,,|zwrócono — na następujące zaś numera żadnej do- Rzepik zimowy 100 klgr AZ dh owzaód HOTEL ZORZA : Hr. Grocholski z Moskwy. 
Wykazania, ile ma wartości korespondencja z Strzy-| 7 Se z a: 5 P JOON N chirurgii |tychczas odpowiedzi nie mamy: 2, 3, 5, 6, 7, 8, Rzepfk/ letni 100 klgr Di 2 dp- yaha 2 ER „gk, ojnicza. BMO ski zogi 
£ wa umieszczona w nr. 23 Gazety Narodowej, Aleksander Wermińs i, urodzony w roku 1811 w|9, 12, 14, 16, 18, 22, 230726.323929, 32,39,30; Lnianka 100 kler A IE" TAN a HOTEL EUROPEJSKI: St. Białoskórski z Sta- 
IMszonym się widzę oświadczyć, iż: Beresteczku w gubernii Wołyńskiej, „Z ojca Jana, |38, 39, 40, 42, 46, 47, 48, 49, 50, 52, 53, 54, Nastniestióne 100 kieł. od 160 ad 13:50 zi jen. E. Kanski z Hołotki. A. Michalewski z Tar- 

, Nieprawdą jest, jakoby rozprawa w sprawie plenipotenta hrabiów Platterów, ukończył w roku|56, 57, 59, 60, 61, 63. Przy zamknięciu rachunku, Nasienić kenóp. 100 kig od 8:60 ào 8:90 zł '|nopola. T. Mochnacki ze Stanisiawowa. St. Fein- 
jj przeciw p. D. S. z Błażowej na dzień 17go 1851 wydział lekarski we Wilnie, a w skutek wy- | osoby do których powyższe numera wysłane zo- Lew 100 1A nios od anwo gg zł tuch z Krakowa, J. Lówin z Brodów. A, Arbeiter 
| Jeznia rozpisaną została, gdyż ja na ten dzień | padków politycznych, tego pamięt.ego roku, ska- | stały, komitet imieunie upraszać będzie, o zwrot czesany — — Fa adj 4 “iz Wiednia. 

| 587 wezwanie na świadka z dnia 20. grudnia LE, "ARR za karę na Kaukaz, gdzie też w ar-| pomienionych list składkowych. Chmiel 100 kler. od 150-— do 250-— zł HOTEL ANGIELSKI: St. hr. Konarski z Du- 

| 6 do 1. 1967 i 1929 otrzymałem, a wyznacze- |" pa azkiej „służył lat 7, jako żołnierz prosty Dnia 22. stycznia 1877 r. Potaż arang | 100 kier od —*— do —*— zi biecka, H. Czajkowski z Bóbrki. 

ZP w mej sprawie dopiero oczekuję. PN a Go, E ił ja ara Ks. K. Żuliński, kasjer. Edward Chojecki, słomiany od —— do — — zł a 
ieprawdą jest, jakobym dnia 17. stycznia p orucznika, rzymawszy ordery | Ed 3 zmt icz. i p pme . = a 
Jeszcze : moi 10. pe "ih nie był. gdyż we- św. Anny i św, Włodzimierza, oraz dwa medale boj p e legi 7 WO x U zda Kis duzi PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
Zwany na świadka, zaledwie 15 a najwięcej 20 mi- za waleczność. Następnie przez lat siedm pełnił |< Turecka opozycja. Bząd R r pr: śl a Masło 100 kler 8_| ł mó ced (00M 
nut po 9. stawiłem się. obowiązki lekarza batalionu; w którym stopniu rządził, aby podczas narad ministerjalnych, żadne Tet An gT. i ZA, We wtorek dnia 6. lutego 1877. 
Nieprawdą jest, iżbym się w sądzie uniósł, |otrzymawszy urlop, powrócił do rodzinnego miejsca | ciekawe ucho niesłuchało zapadłych pogranow eż, e 34 "9a A i I D A 
lecz dowiedziawszy się, iż zostałem wezwany w jako lekarz prywatny. W roku 1863 wziął jednak | UStugiwali głuchoniemi. Podczas ostainiego zgro S osk ziemny „100 kle Py 
Gdnej i tej samej sprawie, jako świadek, obwiniony udział w powstania narodowem, jako lekarz puł- madzenia wielkiej Rady w Stambule, portjerem sio- p poru — za 10.000 litrostopni —'— zł. Opera w 4 aktach a 7 obrazach, — Muzyka 
* skarżyciel, czego wprawdzie pojąć nie mogę, kowy. Po upadku powstania, zmuszony opuścić ro-|J4cym u drzwi był także głuchoniemy. - wiel- | do 3075 zł. J. Verdiego. 
Przedstawiałem i prosiłem p. Kowalskiego o zła- dzinną ziemię, przebywał w Czechach, w Bawacji, ki wezyr przy końcu narad rzekł: „Kto jest za Wiedeń dnia 5, lutego. (Telegram Gazeiy Dyrekcja teatrn zwraca uwagę Sz. Publiczno- 


propozycją konferencji, zechce powstać“ A Wszyscy | Nar.) Na dzisiejsz "OW: Ja- |śri %3 4; : toń ú ; : 
obecni usiedli, jeden tylko człowiek w kącie sali licji mi z im N ER GR so Aę +, „cz p ah K ii z me 6 bg a 
został w postawie stojącej. Midhat basza dowie- sztuk wołów. Płacono za 100 kilogr. za woły "A p rawo, p awienia przysłuża tylko na 
dziawszy się, że stojącym był głnchoniemy słnżą- gałicyjskie po 53 do 55 złr. 50 ct, za jedną | 7 y miesz 
cy, „zawołał: „Oto prawdziwy obraz naszej 0p0-|paytję, prima po 56 złr.. Za węgierskie najwy- 
zycji. żej po 58 złr. Targ był ożywiony. 
— Gimnastyka zmysłów. Ministerjum oświa- J. Krzysztofowicz, 
ty aprobowało metodę p. Konstantego Delhcza, za- Caffe-Stierhóck. 
pomocą której wynalazca myśli kształcić, przed- z =g 
siwej zbiór rozmaitych cjał, wszystkie zmysły 
ziecięcia. Kierownicy ogródków freblowskich do- T | j | tn i i A = 
brze = uczynili, gdyby jj zechcieli porozumieć Morral ] osla b Wid (M0 (l, 
z wynalazcą, który miał ponieść jako człowiek „s Sk 2 dn; B - : 
prywatny wiele ofiar dla ostatecznego udoskonale- ERA ai RE dł: stra BADAS 
nia swej metody. wej prowadzić. Wyjazd ich do Pesztu miał wi- 
m na celu zasiągnięcie WEZ za 
: ' l większości sejmu węgierskiego. Zapewne Tisza, 
Gospodarstwo, przemysł 1 handel. gdy na niego z góry: wywierano presję, -zasłonił 
Okólnik do szanownych Rad wszystkich Od- |916 prirzebą wybadania swego stronnictwa, i pod 
działów jakoteż członków c. k. 'Powarzystwa gosp. |tem zastrzezeniem zgadzał się na razie z wnie- 
galicyjskiego : sionemi projektami. Gdy teraz wrócą węglerscy 
Jedenaste walne zgromadzenie Rady ogólnej ministrowie do Wiednia, to być może, iż oświad- 
Towarzystwa gosp. galic. odbędzie się w myśl S$. cza niemożliwość przeprowadzenia w sejmie pro- 
24—30 statutu, dnia 24, i następnych lutego 1877 jektu bankowego. Natenczas przesilenie gabineto- 
roku we Lwowie. we rozpocznie Się na serjo. ; 
Program tegoż walnego zgromadzenia ustana- Również niema pewnych wiadomości o stanie 


Szwajcarji, Konstantynopolu, a ostatecznie w Serbji, 
pełniąc obowiązki lekarza wojennego w mieście 
Czuprji przez lat 10, a odbywszy nader chlubnie 
roku zeszłego kampanię przeciw Turkom, kładąc 
nowe dowody osobliwej gorliwości, w tyle ciężkiej 
a niebezpiecznej służbie; przyczem też na zdrowiu 
podupadł znacznie, w nagrodę posnnięty do sto- 
pnia majora służby sanitarnej, dnia 1. stycznia 
1877 r. po dość ciężkiej kilkotygodniowej chorobie, 
życie doczesne zakończył. Cześć i hołd jego pamię- 
ci i zasługom! 
Czuprja dnia 31. stycznia 1877. 


— Pismo polskie proboszcza francuzkie- 
go. Hr. Władysław Plater otrzymał list interesu- 
jący ze wszech względów, od księdza dziekana w 
Celles we Francji, w języku polskim, który ndzie- 
lony nam został, Pisany jest dość poprawnie i brzmi 
w tych słowach: 

Celles, departement de Deux Sevres, 
26. stycznia 1877. 

Wielmożłuy Mości Panie Hrabio ! 

Bardzo dobry uczynek spełniasz, znpełnie go- 
dny Polaka i katolika, popierając nieszczęśliwych 
kapłanów wygnanych na Sybir. Chociąż nie mam 
honoru należeć do polskiego narodu, jestem do 
niego głęboko przywiązany. Niestety! nic mu dać 


Sodzenie wyroku zaniechania, tłumacząc, iż 5'/, 
| jechałem. 
g Usłyszawszy, iż „to mnie nic nie obchodzi“ 
zeklem najspokojniej te słowa, „ja zrobię z tego 
Użytek,u 
ih Wtenczas to p. Kowalski uniósł się, krzycząc 
d ałasując ogromnie tak, iż ja zmuszeny byłem 
Pomnieć go, iżby niepotrzebnych krzyków zauie- 
, 1 Przyzwoiciej się zachowywał. 
się Wreszcie przytoczone przez p. korespondenta 
„Wa niby to w biurze do maie wyrzeczone, są 
| “Mkiem zmyslone, 


| b Ja słyszałem tylko wśród największego gniewn 
o emr wykrzykiwanie „Czy wiesz pan, gdzie 
1 „AF Czy wiesz pan, że tu jest sąd?! 1 nie 
AAA, ale tu jest miejsce i t. p. | 
| okaże iechaj to posłuży do, wyjaśnienia prawdy 1 
wd jakim jest p. Kowalski, i ile może być pra- 

Y W obrenie jego. 

Kazimierz Kamienobrodzki. 


było Z Sukala. Na dniu 18, stycznia r, b. od- 
yto wię w Sokalu walne zgremadzenie Tow. ofi- 
W prywatnych powiatu Sokalskiego, na któ- 
dnogłośnie uchwalono, zamieścić w łamach 
Narodowej pismo dziękczynne do Wgo Mi- 


Początek o godz. 7. wieczór. 
Libretto „Aidyś nabyć można w kasie teatralnej 
po 25 centów, 

Ceny na przedstawienia „Aidy* nie będą zniżone, 
a eeaeee ka an 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEŃ 5. lutego 1877. 
godzina 10. minut 45 przed południem. 
Akcje kred. 148.90. Angio-austr, 77.50 
Unionsbank —.—. Vereinsbank. —— 
Kelei Kar. Lud. 211.25, Kolej połnd, —— 
Franko-austr. —.—. Losy tureckie, —— 
Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem, —.— 
Staatsbahn —.—, Wied. Tramw, —.— 
Osibahn La Napoleonior _9.80';, 

nRbel papierowy —,—, Usposob. bez ruchu. 
WIEDEŃ 5. lutego 1877. 
= godzina 2. minat 30. po południa. 
Akcje fran.-aust. — —, Węgier. kred. 118,25 
Augło-austr. 78.25, Unionsbank 54, — 
Kolej Kar. Lud. 311.25. Nordbahn 185—- 


rem je 


chałą Oleksiński i j j 
; dni- |; Gi imāi AA 4. RR ; . koj E ; Kolej połud i AL 
cząc skiego, byłego zastępcy przewo innego nie mogę prócz sympatji, ale przynajmniej | wia się następujący : rokowań pokojowych między Turcją a Serbią i| Kole) porudn. 76.50. Kolej Alföld. 89.— 
dność tą =A opuszczając powiat Sekalski, g0-| całkowicie mu daję. Otóż to dlatego od dawna jam i wt Dnia pierwszego : Czarnogórą. Już to półmilionowa armia moskiew- | Kolej Elżbiety 134.—. Kolej Lw.-czer. 113.50 
yt. Węg. Nordostb. 96.50. Rndolfsbahn 109.75 


1. Sprawozdanie z czynności komitetu za rok |Ska, stojąca u granie Rumunii, i czekająca roz- 
1876 (sprawozdawca sekretarz Tow.) kazu przekroczenia granicy i rozpoczęcia wojny, 
2. Sprawozdanie z czynności oddziałów (tenże |jest największą przeszkodą w rokowaniach poko- 
sprawozdawca). jowych z tymi, którym ta armia właśnie ma iść 
3. Przedłożenie komitetu w sprawie wystawy | w pomoc przeciwko Turkom. Trudno nawet u 
krajowej (sprawozd. p. Bolesław Augustynowicz). | wierzyć, ażeby śród takiej konstellacji rokowania 
4. Przedłożenie komitetu w sprawić komasacji | pokojowe mogły wydać pomyślny rezultat, 
(sprawozd, dr. Tadeusz Pilat). Moskwa z swą armią u granicy daje otuchę 


się uczył polskiego i moskiewskiego języka, abym 
lepiej mógł ocenić nieszczęścia i prześladowania 
twojego uciśnionego narodu. Jam nawet publikował 
po francuzkn w 1862 roku sprawozdanie z dzieła 
jednego popa moskiewskiego pod tytułem : „Obraz 
narodowego kościoła”, i to moje dziełko tłómaczone 
po polska, było publikowane w Krakowie w kolu- 


mnach Czasu. 


Wiener-Banges, —,—, Węg. Ostban. —.— 
Galic. indemniz, 84, —, ków 1864 134.75 
Franco-H. Bank —,—, Verkehrsbahu 79.50 
Losy tureckie 19 —, Baubank-Act. —— 
Kolej państw. 236.50. Baukverein 56,— 
Wied. Bauver. ——, Losy węgier. 75.— 
Akcje kredytowe —.—. Marki niemieckie ct. 60.40 


"we. oficjalistów prywatnych powiatu So- 
madronia tey zadość uchwale ogólnego zgro- 
za s , ; s 

nie niniejszego Pida LO redakcję o zamieszcze 

Wielce Szanow ; 
uy Panie! 

że E PY żalem przyjęliśmy wiadomość, 
Opuszczasz strony, w których od tak dawna Z 


Wzorow iwością i i s i ii 
przyjętych ay - Satt % 4 rara Naród polski niegdyś trynmfający, d CA 5. Rozdanie nagród za całkowite gospodarstwa | Serbii i Czarnogórze, a Turcja nawet po Zawar- Rosyjski rubel papierowy 1.53'/,. 
Pracowałeś, Stokroć więcej, czytając T b ra a| àla sprawy świętego koscioła, to jest dla sprawy | wzorowe, w dziale II. i IV. ciu z niemi pokoju niema najmniejszej pewności, | Usposobienie: przygnębione. 
| wyrazy pożegnalne, żałujemy ei ke w Tod: Bożej, i dziś ten sam A Prap IEF Pop ołudniu: iż gdy rozpocznie się wojna moskiewsko-turecka, Berlin, 3. lutego. Russ. Banknoten 255. —. Cra- 
| žtenogo, ra egos A wielce M A w Tobie miężony pracuje znowu dla tej sprawy kościelnej 1 6. Poufne posiedzenie delegatów w sprawach | Serbia i Czarnogóra nie zerwą z najbłachszej ppt. Act. 248.50. Lombarden 198.—. Galizier 87.75 c 
l oddanego iro nian arkit p A a Aa Bożej, w której jest pierwiastek zwycięstwa i | Towarzystwa. . przyczyny świeżo zawartego pokoju i nie porwą Staatsbahn —,—, Rumiinier 14.—. Oesterr.-Bank- 
| zego oddziału któremu taktem. Paa Da” | trywafu. - | i B. Dni następnych: się do broni. Traktat paryski dał Turcji prawo |noten 166.30. Usposobienie —. 
Í wofcją przewo dniczyłeś, maj ąc zawisł i pobła- Synowie Irlandji prześladowani przeor MA A 7. Sprawa zmiany statutn (sprawozdawca p.|trzymania załóg w trzech twierdzach serbskich. zzo | = U E | 
i dzie obro_naszej Rory na” Ga i wszę- staneką Anglię byli i są w Ameryce i w ko oce) Teodor Kulczycki). W r. 1867 Turcja w drodze dyplomatycznej zrze- P Inel k "a EEK i 
tyle uczciwej a tak chętnie podjętej angielskich pierwiastkiem życia chrześciańskiego, 8. Sprawa dalszego wydawnictwa „Rolnika* |kła się tego prawa i cofnęła załogi swe z tych ociągi kołejowe. 
i około dobra i K ż I Pracy stolica święta stworzyła w tych krajach od począ- |(sprawozd. p. D. Abrahamowicz). twierdz, w zamian zaś Serbia przyrzekła wie- |  Præychodzą do Lwowa: 
' żamy Ci Mike ława dł ar na pen tku tego stnłecia z 80 dyecezyj. Toby było niepo- . 9. Sprawozdanie dyrekcji Dublańskiej — jako- | czystą wierność dla Porty. w 9 lat jednak na-|Z ERAKOWA: o RANO minut 80 rano (pociąg po- 
cze: z głębi serc naszych g rę ! zi i ży- dobuem. bez Irlandczyków rozprószonych. zee też sprawozdanie komisji do zwiedzenia szkoły i ruszyła tę wieruość 1 wydała wojnę Turcji. I te- rsa ii SI ai poi czóc (pociąg osobowy); 
część Boże! na i) poe b j H! staną się w Sybirze, Azji Środkowej i Konyi gospodarstwa w Dublanach: raz więc Turcja Się obawia, że gdy Moskwa Z CZEREIOWIEĆ: o godzitie r pien a 
| obyś uadal niezaznał zd Puze zpamę wogcj pierwiastkiem życia katolickiego, tak jak Irland. a) co do zamknięcia rachunków za r. ubiegły; | rozpocznie wojnę, pchnie znowu Serbię do walki, ciąg puspieszny), u godz. 3 m. 40 rano (pociąg mig- 
aama Pomyślność i 3 zak J ai p panen czycy w Ameryce. b) eo de budżetu na r, 1877. chociażby książę serbski ponownie zaprzysiągł z STAŃ WE odz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg r 
dòm twój Kowidza í A niechaj Ciebie i zacny Bardzo żałuję, że tylko 5 franków do pana li. Rzecz o użytkowaniu lasów, przedloży p. | Wierność. To są główne trudności w rokowaniach |" ° Sieezór kai i: (ua Stryj); o godzinio 7 m. 58 
stań borc tx prze WE p” obyś zna- hobr. mogę posłać. MRacz przyjąć z memi powin- | Kopecki. | pokojowych. Turcja chce mieć pewność, iż pokój| z PODWOMO ZY. today go z % m 3 (pociąg r 4). 
nasze ! szczerze Cię kochające jak szowaniami hołd najgłębszego uszanowania, z któ- 12. O znaczeniu i użytkowaniu torfowisk, wy- |zawarty, nie będzie przez Serbów zerwany. Żą- dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o odna n 
Tracąc Cię, pocieszamy się tylk lą, że|T9m mam honor zostąć Wielmożnego pana hrabiego |łozy p. inżynier Cieślikowski. dać więc ma gwarantowania pokoju. przez inne 3 mo popołudniu (pociyg mieszany). i 
Wezet Jączący ax s aka. me na myslą, Że] obrodzieja najniższym sługą i 13. Wybory: | mocarstwa. A wątpić należy ażeby inne mocar- oda E S (na dworzec lwowski główny : o 
k gdyż Ty przejąwnzy el e e3 b aa , L. H. Detiere, proboszcz i dziekan a) członków komitetu; stwa tej gwarancji się podjęły. Źresztę cóż po- Fain as cd % fg (posiąć pospieszny) o aj 
f rzyšwa i ukiskał, x M DA romina szego pwa Celleski. , b) członków honorowych i korespondujących; |mogłą gwarancja traktatu paryskiego ? Pomimo po poludniu (paaie RSE, © ay 
È wspierąć tonatan =. ad a A ej Bacz nie zapominać, że S. Tomasz z Akwinu e) komisji rachunkowej na rok przyszły. tego Serbia wydała wojnę Turcji, a żadne mo- Gdchodzą ze Lwowa: 
i ogniaka tegoż, radą i czynem Ac arka iż |P30 1 „Peccare contra grammaticam parcum, 14. Przedłożenia komitetu : carstwo nie wystąpiło czynnie przeciw niej. O- DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed północą 
eer ognamy Cię Paniel i zapewniamy o nie wy-| — Z Poznania piszą: Ciało zgasłego przed; z; -a sprawie pirgenjeajgaia szkoły ua kraj |graniczono się na dyplomatycznych przedstawie- (pociag Pa goi SR e ih Hiin 
tej pamięci, _ którą przechowamy w sercach ną» wcześnie na dniu 19. z. m. w Mentone ś, p. Al- (8P awca p. Piotr Gross); niach. mięszany:( 


ań 


mag 


date | płaca| żąda płacą żąda | Płacą] Żąd 
Ewę z Izby handlo-| zy w. s. złr. w. a. zir. w.a 
wcj ània 5. lutego. i Węg. poż. prem. po 100 ał.| 7A —i 76 50|Tew. kred. miej. 6 pr. w. a.| 81—| 52 
1 Akcie za sztukę Tureaka poż. kol. po ¿00 fr. 1950! 19 75 (Bik sd p w.a Swą og 
w FU è f i Zak. kr „włość. 8 pr.w.a s| 82 
tax kupona biożącego.) mae go Akcje bankowe. Bank nar, austr. m. K. 6 pr = | 
Kety gal. Kar. Lud. 2 à : ` ce 6 1 "wyw « —| 9711 
owe zara.-Jeasy |114 50 114 Goa pęło-suate. po 200 sł L2] 7825| 7850| = 
me — Ex po WYST Fr F AE T |Zzk}. kr. dla kan. i przew. 49 80150 10} Obligacje pierusseń- 
zarku kred. gal. po 209 w. | A r węg. 200 zł. 118501 875} stwa kol. (za 100 zł.) 
T, Tasty gast. ga 100 zł. ow. esk. n. aast. po 500 zł.|G95 —|705 - 
11. Like z Franco - austr. po 100 z} ——| — — Albrechta po Ż00 zł. 6 pr- sol 68 
(bez kupoza bieżącego.) l Franco - węgier. po 200 zł.| — —| — — 100 mł. . . . . - | 6750] 68— 
thaw kred. gal. 6 pr. w. ad 8360| 84 60] 1 bank hip. po 200 sł | — —| — — |ALOldz. 200zł. Śpr.er.w.a | 0450| 65— 
„ 4pr. w.a] 76 75) 77 78 Rial a Ai Czeska z.300 zł. 5pr.s.w.a| — - 
R n pi 83 6) 84 6of Ga]. bank dis band. i przem siĘ 075] 912 
s s „ 5 pr. okres. po 200 złr . | ——| — _IElżbiety po 5 pr. sr w.u| *075| 9125 
Banku nip sal 6 pr. | 8665) 87 Soal zakt. kr. ziom. po 200z] ——| — =| » em. 1862 5 pr.. . | 9050 91— 
11i. Listy dłużne Renten bauk po 160 zł | —=|=-| » em. 18705 pr.. 84 pia; 
zu 100 gł Banku nar, austr. po Guz? |346 — 848 „ em. 1872 b pr. . . | 8t- A 
i : : dka Bank po oeae —. [Ferdynanda pół.f pr. w. k|100 - |10050 
(al, reki, krod. włośc. 6 pr. u pow. suni. po s 5 y 4KO) 9550 
w. à x 91 50| 93 —]''nionbank po 140 zł. 53 75, 54 25 » + ka s, wes 2. 
Ehk saiuda i O aia la & pr. sr. |105: 75 
Higa rol, kred. zakt dla eroinsbankiape m C A Gai K`L. 300m. 5 pr. ra. w. [1012510175 
naiai i Bukowiny 6 pr erkuhrsb. pow, pu 147% « | 79 80 ; 
E doc P; Wisd. bankvar. po LIC zi] 56 —| 59 — > i ea. AED R szał kd 
trze. miai. G per, W. 8. ' u ApoE POUE g 175 
loluczzieac je „gubi. 64 GOfAlhrechta po 3X) za. . 37 37 50 300 zł. 5 pr. arebr. w Touł GS 
Pot, prat, z i 1578 po 6 pr. Altółdzkiej po «U zi. srcb.| 9850, 99 — |Le, Czer. Jas, I. ew. 18e 
y miasta Krakowa 14 —| 15 50{Daiostrzańskicj „ „ |-—-—| —- 300 zł. 5 pr. erebr. w. s| 77.0 18 -- 
„  Stanisływowe]j 2150) 28 50 RAA m. = aj 134 —|134 50| Lw. Czer. Jaz. LIL. eo. 196° 
V. Monety. ordyranda pół. po 100 300 zł. 5 pr. rebr. w. a| 68-| — 
pukst kolonósiski 568] naolę_ 2 m K o- a e - [ais 1820 — |Lw. Caer. Jas. IV. eso. 1872 
uke: eossrsłzi 574| 586 Franc. Jós. po 200 są. w. a {126 50,137 — 300 zł. 5 pr. srebr. w. ». 
X oleęndor |. Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 Rudolfa po 34%) zł. 5 pi 
Pół iwperjał rosyjski 1010r e Bee e oe e n [21275211 2")  grubr. w. a. . . 1576] 762 
Babel rosyjski orebrny 189 kr. Czar. a Jaa. po 209 zł.|112 50,113 —| + on. 1869 p 300 kb 
Łabal rosyjski papierowy LEGI, 7 Szl. (cent.) po 200 "Mal 6 pr. acebr. w. a | T325| 7875 
Fruskic bilety kzsowe 20] 2 Amt. pół zach. po 200 zł. sr. 17 —j118 =| > „ 1574 p ŻW zij |.» 
10G Marek niemieckich 61 . ©) lit. B. po 200 zł. ar. = T h pr arybr. w. a.| 72 Thi 
60 —j 61 -Rudolfa po 200 sł. sr.|111 —111 50fSiədmiogrodz. fr. 560 pr| t1—| 6150 
Srebra a e © e [A8 75/116 —|Siędmiogr. po 200 w. a. se| 83—| 83 60] okbieky ANE Got” 
pasy w srobrze Stnatsolsb. 1 200 zł. w.a./239 50,240 ofi Opery oteryjne (sat.: l 
Wiedeń, 3. lutego. Sfdbahn po 200 zł. srobr. | 77 75) 78 --|Zak. zr. dla = - prz. g U aj 
Powszechny dł ń- Tramway wied. po 200 zł) 9350| 98 60|Klary po 40 zł. za, | 31--| è 
- sm bk gii Węg. gali. (Łup.) po 200] 85 —| 85 50jKeglevich po 10 zł. m. k.| 34—| 1450 
stwa (sa 100 sł.) Wągiars.' pół. |wschod. po Krakowska po 20 uł. „| J475| 16 - 
tami. austr, w baakr. 5 pr.| 6355| 63875] 200 EEN wc 97 50| 18 —|Palfty po 40 „ „.| 2050| 3050 
a w sreb. 5 „ | 6895| 69 20]Węg. wsch. (Ustb.) po ——]| — -|Rudota po 10 „ „.| 1360 11 — 
1889 cate losy (m. k.) gg. sach. (Westb.) po Ka. Salu po 10 „ „. | 38-| 40 — 
34 1903 u e, A FE 209 zł. w.a.. . . „| 9350! 94 — sk Gsapis boi n s: |20 |2- 
Ria po 250 zł. « pr.|107 75 — p tanisławowska (poź.; p 
fg 1860 „ ŚRO sł. w.s.8 s J111 50/112 --| Akcje przemysłowe. 20 zł. w. a. Binal 22 -| 28— 
PR 1860,160 p „ y |118 —|'19 —|Budow.low.aust po20034| — - | — —|Waidsteis po 20 wł v kf 2225] 375 
s Eo E n n» »[13450155—| , wied. „ 100 p| ——| — —|Windisegrite po 203i „ | 24 -| 25— 
enta zlota ch a k —- — h o 
Daar Tean ŁO 0s, hasaa ——| 7 W” "l ; Dewiąy 3 micsięczne. 
Chlig. indem (100 sł) Listy sesi. (za 100 sł.) Bertin 100 merk . L9%0| 5980 
Gsligyj kie . „| 88 75] 84 50i Boden ored. allg. óst. 5 pr.n.| 05 —|105 50 Frankfart 100 murk 59 U 2980 
imkowińskie t 83 lut5 pr w: i p|amburg 100 mark. mark | 5950, 599) 
' 2 „ BPiso. w83 lut5pr wuj 8925| 897 iva 10 it. atari D 
inne publicsne pożyca. Gsl.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.| 76 50 17 —|Losiya A 7” 122 0, 3250 
sngier. poź kał, pa 120 zł, "= > a 5pr.w.«| 8350| g4 —|Parć 100 ferkc. 4845| 4860 


5 nroc. : 


Nakładem księgarni 


Seyfarth 4 Czajkowskieco 


we Lwowie 
wyszły nowe tańce : 


Powitanie karnawału, 
MAZURY 


NON T: aaen 


Maciej Postępski, 


zasnął w Bogu qo krótkiej słabości 
w Tuczapach dnia 28. styczniu 1374 
o godz. 101, w nocy w Gl roku życia. 

Zawiadainiając o tej boleńnej stra- 
cie wszystkich krewnych, przyjaciół 


i znajomych, wyrażamy serdeczną 
x OE a naszą ea ułożył na fortepian 
siężom proboszczom, ks. Dillikowi, 
ks. Łukasiowiczowi, ks. Niwińskiemn Wincenty Danek ; 
i ks. Drehomireckiomu, następnie cena 64 ct., z przesyłką pocztową 70 ct. 


W. pp. Izaakowi i Antoniemu Ko- 
sińekiemu, Chłopeckiemu , jakoteż 
W. paniom Czuczawowej, Łukasiewi- 
czowej, Mustyanowiczowej i Droho- 
mireckiej za wzięcie udziału w obrzę- 
dzie pogrzebowym naszego najdroż- 
Y szego Męża i ojca, i ukazanie nam 
A prawdziwego wspólczucia i poświę- 
s cenia. 1422 1—1 
`  Wciężkim żalu i smutku pogrąłeni: 
wl  dqnieszka z Twardowskich Po- 
= ltępska żona, H lenu z Kaniewskich 
S$ Postępska synowa, t Władysław Po- 
H stępski syn, inż. miejski w Stryju. 


KADRYLE 
z ulubionej opery Verdi'ego 


sA IDA“ 


ułożone przez 


Antoniego Rosenkranząa 
cena 64 c., Z przesyłka pocztową 70 ct. 


Zaraz do wydzierżawienia są : 


trzy folwarki 


z klucza Kutkorskiego stacja Kut- 
korz. Bliższą wiadomość udzieli 
Administracja dóbr tamże. 1309 4—4 


W znanej oborze 


we Wzdowie 


gaj W. Teofila Ostaszewskiego, 
jest 40 sztuk bydła, krów, jułówek, 
buhuj rasy Bern szwajcarskiej czystej 
t 


T A E e 


C. BRETON 


Brevetė S. G. D. G. 
Farby roślinne 


ulepszone 
Dla cnkierników, 
do lodów i sorbetów, 


krwi i kilka sztuk Hol. równie pięć 
koni rosłych własnego chowu młodych, | 
i trzy ogierki żmudzkie do sprzeda-/gj 
nia. Zgłosić się listownie par RZESZÓW 
Wzdów. 1327 2—3 


Ekonom, 


znający się gruntownie na rolnym go- 
spodarstwie i chowie inwentarza Żywego, 


zdrowia. 10 medali na wysta- 

- wach pnych w Paryżu, R. rae 
mający rekomendacji z najlepszych gospo=jjj Montorgueil. 1043 16—26 
darstw, poszukuje Ma bardzo AE `. Dostać można we Lwowie w aptece 
warunkami posady. 1397 2—2 Qj P. Mikolascha i w cukierniach pp. 
Bliższa "widorrość Wi Rotlendera i Kosteckiego. 


udzieli Biuro fi 
J. Birkle we Lwowie, Rynek 
Nr. 40. 


| . e 
- 3 
Obwieszczenie. 
Nader ważne 
dla oszczędnych gospodyń !! 

„ W 4 godzinach może jedna osoba 
dwie balje pełne brudów, wyprać bez 
gotowania do białości blichowanej, nia 
uszkodziwszy przeto ani bieliznę ani 
rąk, zapomocą c. k. wyłącz. uprzyw. 
metody prania przez Franciszka Palne 
w Trutnowie w Czechach wynalezio- 
nej kompozycji w oryg. pudelkach po 
1 zł. 20 c., pół pudełka 65 c., ćwierć 
oudełka 35 ct. 1343 6—6 

Skład u pana Maurycego 
Bałłabana. we Lwowie przy 


W kancelurji urzędu zastawniczega 
Lwowskiego ormiańskiego 


„Pii Montis“ 


odbędzie się d. RZ. marca 1877 

w zwyczajnych godzinach publiczna li- 

cytacja na której zalegle klejnoty, sre- 

bra i inne fanty sprzedawane będą. 

| Lwów, d. 25. stycznia 1877. 

Od Dyrekcji urzędu zastawniczego 
„Pii Montis“. 8—3 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


jost 1019 46 78 
Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem , 


dla tego to działa szcześliwie na skórę 
miedostrzeżona przystaje do 
ciała nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


placu MHarjackim I. 8, w Rze- 
szuwie u p. Schaittera £ Co. 


Rodowita Niemka, 
posiadająca doskonale język francuski i 
polski, jakoteż muzykę udoskonaloną i 
ukończoną w konserwatocjam w Wiedeń- 
skiem, rekomendacje moża przedstawić 
chlubne ze znacznych domów polskich , 
w których bawiła po kilka lat szuka miej- 
sca. Bliższa wiadomość w biurze p. Wi- 
toszyńskiej, Rynek 1. 26. 1419 1—2 


Na sprzedaż realność 


pod I 74), — 4, droga Wulecka 


we Lwowłe 1404 3 _99 Mi w Paryżu 
k = agażym 
z murowanym dworkiem i ofłcynami pią. on aliey da là Paix, 9- 
trowemi, zuwierającemi 30 pokoi i 10] Dostać można w maguzynach gulanter 


kuchni, E aem ogród owocowy 
wny przeszło. trzy, morgi mierz 2 0- 
ranżecją i obszerną I r, Fajka 
Bliższa wiadomość u 
Teobalda Semilskiego. 


0 Aet 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman, 


TZĄQa MOSKIEWSKA: 


aaa mm . 


505 50 52 52505225 50) 


uzuane za nieszkodliwe dia (| 


ko 


5 


Ü kawiarni 


| 


Dobra ziems 


w dobrej glebie, las i łąki w dobrem po | 
łożeniu we wschodniej Galicji lub B n-j 
się do zadzie- 
rzawienia lub kupienia. 

Max Nordman, Dresden. 
1409 2—3 


tonu fletowego nzyska - 
wedtug nowo wyn 
samouczenia) z łat! 
dzinach nauczyć 

każdy, nawet niem 
najpiękniej8 


„ 4 Terz 
„5 Quart 


się 


Ostrygi ostendzkie, 


Łososie z Renu, 


zawsze świeże 
w handlu 


L. H. Małeckiego 


w hotelu Angielskim 
1249 


winie, poszukują 


Nawarja - Glinna 


stacja kclei Arcyksięcia Albrechta 


wyrabia: 
| Pługi a la Zugmayer 
. ++ é.. 
po złr. 9. lv. 11.50. 
Ruchadla czeskie 
. .. ... 
po złr. 8.0. 9.6. 10.0 - 


Koleśnice, osie żelazne 
= ++ 


złr. 6. 7 


Exterpatory 


radełkowe całkiem żelazne 16 zlr. 


Obsypywacze 


żelazne 12 złr. 


do stacji GLINNA -NAWARJA. 
UWAGA. Z grzeczności zamówienia 
przyjmuje pan ARNOLD WERNER 
we Lwowie, kantor PIE, osci 
639 7—12 


we Lwowie. i= 


Wyłączny skład główny 


c. k. austr. weg. uprzyw. i patentowanych 


hurtem 
edyncto 


pi 


r oznógo, 
najnowszego instrumentu si sg tonów | 


0! ego przez pomno 
1 ulepszenie formy przeź 
strumentów Th. Zneh, ko zlachetneg 
cie z powodu podniesione „pylność a 
szkoły (do 


łezione] i 
'wobciR w kilku 


Bi y 

ai wszystkie H Th, Zach 
ione Ocarina opātrzoie y 7 
POPEZMĄ stemplem. Ą nastę 


uj CNY 
E i Patent Thomas Zach Wion | 


Ceny oryginałne według tonyw; 


= 


„l n 1.50) nauczeniasie- 
„ % Prim 2. )bie samog 
„ 3 Second )40ct. Z 


rabat. 


14 gotówkę lub za zaa 
epot 


dprzedający otrzy5, 


tedniu. 1. Kó 


ikea 


fabr ikanta in- 
Sey mianowi- 


może nim włądyć 
uzykalny, wygrywają. 
z6 melodje. Szczegolnie na 
ię uwagę. że dla uniknienia 


wielkości 


N. 0 najmniejsza zł. PER 


» 2.50) melodjid ias 

o 

n 8 —} a 2 269% T- 
{ats 


Zamiejscowe zamówie”, „niem zaraz. 


earina-HS"mynersirassc 48 


KAROL KLIMOWICZ a= sj 
arol Crocho RANTE À 
welLNOWIE we Lwowie IMĘ ZE ZBIORU MAJOWEGO 1846 %g 
k, , . li Wałowa, Nr. 11. p J 
r swój Handel Z Fi polecź i BE" Zupełnie świeży transport DR MII 
niem 1. stycznią 1877, z E8- Najpiękniejsze duże MMalafiory wlo- ej 84-205 ; JEZ . has 
® mienicy dja Nr. 4 do ka- skie: 1.80 ct. do 1 zł. silnej przyjemnej PA 4 ctemno PSE, mę Za : 
f mienicy Nr. 85, obok księ- Bf c... AEAT Ri H , | i h |i k 
Ę Becka A b rni ior astrahauńsk RA? + 
garni P. Milikowskiego, i ESET BaT ZE. ei ya y Ć LN ja ro NYJS Icj 4 
eca 4. a > 
świeżo aprowądzone Kompoty włoskie 1nięszane, z : poleca handel $ 
baty chińskie aai | Karola Ballab: i 
Herbaty chińskie J a e ana «arola Ballabana U 
olada włoska pół kil. <4 et. § ME | 
ioja ya A w5 LWOWIE ł 
w najcelniejszych Satunkach Nadzwyczaj słotkie i czyste Powi |. 5. sy Wa ! = 
Kaysow, pól A A "e dła pół kil, 22 ct. 1:02 3-8 © | 560 gramów czyli l funt w. w. — 
apsins ; zt. 3.60. 3 C sarski 2 zł. Niel de M 
S T CZY TZEDERORE GUZEK CT | COn CES z z eila . 
A konne oko zł.3 Z | Herbaty familijnej 3 l. | Imperial 5 SE KAGE % 
| aage Herbaciany najlepszy OT ATE F Proszku herbacianego 1 zł. 20 ct. 
| P ilo zł. 1.3. A i 3 > 
| Rik * transport | Ciast angielskich do herbaty 1 zł. 20 ct, 
$ Rum Star ERD ATY otrzymał | Flasz. RUMU starego I. vorty zł. 1.40: a 
1eletni, butelka 2 zł. kandel i pr 
etni, bute e. R SCHUBUT N i S t n » n I. r n 1.10. do 
| 3 HA i Syna, || Eyieczka powyżej wymienionej herbaty wystarczy na dwie szklanki 
|Koniak stary FE * rm BoA! O JI azs iie wymienionej harbaty wystar a a riai TRA KË 
francuski nabyty na wsstawie wie- i t Ba 
deńskiej w roku 1873, butelka x = I 
| duża 8 zł. L. 641. złr 
| A E prowincji ne | ż = ox med z. a 
2 -0-0-0-0-0-0: é 
Karol Gruchol. $| OLNEKUTS NIOK i * od 
RZEUWASZERNERCOEDIEECSE BM. uiniejszemi zożyitojo się na po => PROWESY zs gu 
sadę kasjera nieja t Ztoczo: ~ b ] ' ki yi dzi 
y wie. Pensja roczna 500 zł, i do- |$3 ° ) o g W 30 
Ważne dla Dam. datek drożyźniany * lv- Z posada|(4 na premiowe OS y Wegiers 10 pri 
>- Er tą połączony jest obowiązek zło-iġų rz) 
P kd ski żenia kaucji służbowej W kwocie|)i 2 zł. 50 e. i stempel. ny 
rosze ams 500 zł. w. a. Ubiegający się o tę/$4 Główna | Bez nii 
nadający płci białość i gładkość, ni j JP 4 n Baa m 
Aiora AA Bidari —sztodliwyth, tat, 2 08d<, KĘ "15M e y£ | wygrana 100.000 zr. potrącenia. | g 5i 
neralnych składników, poleca pod|jsowe Zzatrudnieme, wi zdol- ET A a wiB A HY 
gwaraneją 1214 16 - 24 Hinienie w zawodzie kasowym. Ciągnienie 15. lutego. A na 
Apteka Rneckera Podania mają być wniesione ; p - że 
2 E ee CO WIE. A do e e ij do dnia, W echslergeschśft 1154 3- 5 Cz 
ena pudełka 40 ct. — za posylką N28. lutego 1577. 1420 1-3 der Administration 89 Tylko we Wiedniu, 8zi 
ak 10 ct, Z Urzedu gminnego. ! „Mercur Wollzeile Nr. 13, 
la odsprze dających stosowny opust. | 4 4 ©: | ro; 
ENO N Złoczów, d. 25. stycznia 1877. A jeg 
o Ë sorpiąęee nn upławy , otrzymają za 6 zł. niezawodne lekarstw 1 
4 m Kobiety rara BD Welez Dr. BR RYWK, aera lekarza szpitaln dla ko pr 
Hot | Wi t ò k e LY ÓW (i ki biet, we Wiedniu. Nchottenbastci N. 1. 1147 12—25 HY 
el Warszawski we iet me an D 
nowo odbudowany, powiększony i ua sposób pierwszorzędnych hoteli za- RO 
granicznych urządzony, otwarty zostaje dla użytku P. T. Publiczności że 


kie, 


dnia 6. lutego b. r. 


Z poważaniem 


Karol Kriiter, dzierzawca hotelu. 


Obwieszczenie. 


W c. k. składzie materjałów artylerji we Lwowie zostaną pu- 
szczone na licytacją 63 wozów mnnicyjnych starej konstrukcji. 


Jedeu z takich wspomnianych wozów, jest w podwórzu arse- 
nalu (Podwale N. 13), reszta zaś w magazynie na Janowskim placu 


exacyrki na okaz wystawione. 

Zyczący je sobie nabyć, zechcą podać swoją cenę na każdą 
sztukę i do 20. lutego 1877 wnieść ostemplowaną oferte do za- 
rządu e. k. składn matejulu artyleiji we Lwowie. 

Takie wozy sa takż: w e. k. składach materjałów artylerji we 


(„Wied iu, w Gracu. Insbruku, Tryjeście, Pradze, Bergstadzie. Jozef- 
sta zie, we Lwowie, w Krakowie, Buda-Peszcie, Komornie, Karlsta- | 


dzie I w Esrg do rabycia. 4113 2—3 


Patryka Dugin 


Frydryk Arend 


Z c. k. składu materjałów artylerji we Lwowie. 


Kantor wymiany 


c. k. wprzyw. galic. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, 


°> LISTY hipoteczne, 


które według prawa z duia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa” 
nia kapitałów fuuduszowych, pupiłarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kancje służbews i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. 

E Wszystkie polecenia z prowincji wykonują 


się bezzwiocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
vog 13—7 
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O 
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2 prowizji. 


A <A z — 1 


FHN gr r, A < [9 r, D > S i 
BCE Zadna sfingowana wyprzedaż. =$78 wi 
Z powada złych interesów zwijamy Nasza A Ei T A za 
Fabryke towarów ze srebra chińskiego SPEEN , 3. 
a powodu czego zmuszeni jeateśmy nasze wielkie zapasy produktów niżej ceuy produkcj] CYG RETKA N pë ISKI E ni; 
CY GR "niż sosiAnm na żądanie fr nke p= 20 ) ( a W NDICA na 
niżoue : 20 2— et €'i ntel 
6 tyż k t Aa I rzad | ma „dawniej — zę PP. CHEBAULT et € le, Aptebtarzy w Paryżu, m) 
wez F, s 2 zł. M Ą z . al, J, — pJ i i lat i v y 
6 łyżek 4 x p 1.50 200 | h aan 5 4 sT zy Wszelkie środki aż do dziś APW KARO 4 jat <iezby niebvły formie i po- ry 
6 nożów . a 3.50 2.86 |a eibet aS | - Bn rubu=a ABN | staci, miały zawsze za podstawę beliadonę, stranonium, nihatyrkię 21b9 opium 
6 widelcow " 750 zao | 1 pa na cakier . a ZU Ia . Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a PPE E we Francji przesonały. m 
E 2 E E E . P aka ża konopie indyjskie z Bengalu (Canabis Indica! posiadają wlasn(P"ci skuteczna dw zadzi= po 
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AEE r Ea ka i q a TAT „schrypłości i utracie plusu, newzalciom tu I besen 1901. a! 
zaje zy z Pt apiapi de malae e aa an wyka ko gay paraa [||] A a koora pieneni szoa | aaa down ada sedno? randon Ara jag 
na ocet i vliwe i włelp ER adamiewajaco tanich E i s P ERIM KULT RE COM P. znajdowniy ce na olziej Mykiecia, mare. - , Jai 
Gsziuk lyżko Przedawszystkiem aiei zauważać = znaj w Mawiuch aniele w POLSCE 4 w AUSTRIA, za 
67, iużów wszystkie | 24 sztuk razem w elegan: a rp 
2 (Azji A Í ckiem tod Bwniej 24 zł., teraż 10 zł. "Tea iii Kd a u" M 
Te same przedmioty ze srebra Britania 7 zł, , e z : 0 
Zamówienia za psbraniem poeztowem lyh gotówką nalysbmiaal i aumionij., Ñ d | ko 
E. PREIs, Wien, Rothenthurmstrasse Nr, 16. 0 ` € a 0 W a p- 
dwóch lekarzy, z których jeden starzec około 90 lat, dyrektor 
muzeum naturalno - historycznego, drugi jest doświadczonym 
K y praktykiem. 
Dy re ( i j OWATZ stwa Do AA nadworuej fabryki preparatów alodowych 
| mees ofta we Wiednin, Graben, Bräunerstrasse 8. 
ze ch patli. Niniejszom ziımawian znowu 5 funtów słodowej czekolady 
s a , zi Dg d 4 uwagą, że z omiąguliętymi dotąd rezultatami zupełni: | 
jes om ŻA uwolony. Nie obciąża ona ani żołądki ani nie przeszkadza nhjmniej dy- | 
giestioin, jacas daje wzmacniający. pożyway, tatwy do strawienia i asymiłlacyjuy pe 
rd rekon wulescentom po przebytych chronicznych stubośsiach zapałnych; pu wy 
steńczeniu soków „każdego rodzaju* dziela rugenracyjnie i wsmacniająco. bię 
rak A Dr. Henryk Stalling, prak. lukżrz. i ok 
w ke owie, n a o krótkiem użyeiu ekstraktu słodo wego Hotfa ustał uciążliwy kaszel , sen kie 
i , | i 4 x = as ET. pot się zmniejszyły, a mój organizm, który w akubak ka Cig 
; -adom x l "TA k tczowego byt zupełnie rusprzęgnięty, odzyskuja siły. Pósa tegu nastawalu 
pot dje do wiać 0 tI członko j którzy o o w porze ztmowej nieznośne zaflegwienie gardła, cy górą ua 1 yr AN u 
; ; . x ZAWiidomię moich przyjaciół, które sprawi! ekstrakt stol z i . 
ubezpieczyli Ww T. 1876 swe Ziemiopłody starcu, l prawił ekstraks stolowy na maie 87letoiw kr 
+3 | Companio, Dr. in dycyny, dyrsktor muzawu nitur historgez w Perpignan. jen 


od gradu, 7° Rada nadzorcza Sprawdzi- 
Wszy w myśl $. 37 į 38 statutu rachunki 
Z tego działu, ną swem posiedzeniu listo- 

padowe™ 1876 r uchwaliła, aby z pozo- JĄ: 
stałości fonduszy assekuracyjneoo grado- 
wego 7 roku ]g76, wynoszącej zł. 34.259 


| 


| 
je 


o 


tego działy Ww gtosunku 
0 æ 
12 od zaliczki wnie- 
sionego W r. 1576. 

l Zwrot ten wypłacany będzie w Agen W 
cjach Towarzystwa Za podpisaniem kwitu 
waldnjącego się W tej Agencji w której 
ubezpieczenie "Yo uskutecznione, 
Dyrekcja : 


* Komar. 


1421 1-.3 


H. Podzieki. 


Jan Dobr zański. 


bierz moją ziczął podry wać, 
po kiku dniach na moją uciecha spostrzegłów, ża atracikum. kaszel i nabieraty 


nych zarejestrowaną pra>z 


ego spdsowi przyrządzenia, nie dajemy gwarancji: 


dośatku rmzew 13 flaszek zo skrzynką 7 zł, 2% flaszek, 
tłaszcn ze skrzynką 14 zE, 


byczu w apt. H. Blumenfelda. 


H. Kieszkowski. R) 


W lipcu rb, używałem przeciw uporczywemu i m,czącemi kaszlowi, *który 
penssi ekstrakt slodowego piwa i czok lady słodową, > 
i m sit. 

ge ii Gustaw: Neufeld, nauczyciel w Naitrzo. 
Nuleły żądać prawdziwych preparatów słodowych Hoffa, opatrzo- 
stro c. k. sąd handlowy dla Austrji i Węgier razrką ochronna 
portret wynalazcy) gdyż za nieprawdziwy produkt bez dołania ziół i boz należy - 
: 11{8[ 3— > 
ów słodowych ma prowincji. 6 taszoh 
zo skrzynką 3 zł, 70 ct., t2 flaszek i 1 tlaszka 
a r 3 Hasski nadutku tazom 2» 
5) Haszek i 8 Haszsk rabatu razem "8 flaszek z6:8krzynką 


Ceny IIoffa prepara! 
astraktu piwa sludowegu-z irowia 


47 zł 40 ch, Czokaladu słodowa funt zł. $ Wil: bk fi 
28 z ] b f 7 z odowa funt zł. 2.40, 1.60 i lub przy.5 funt. pół fant.. 
t. y ac y Z AT Z ua 10 fuut. 1*, funt. rabatu. Koncentrowany okatrukt słodowy 1 zł, 1.60 ct. 
C p cony Wrot członkom naczynie. Proparowana słodowa mąka pożywaa dla dzieci Miia 1 z. Bliža. 


za 
bjaśnienia udziela k. k. Hofl Malzpraeparatenfabrik we Wiedniu, Briunerstracse o | 


Mniej jak z. 2 zł, niewysyła sie. 


Do nabycia we Lwowie w apt Jakóba Beisera, w Droho | 
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a ; Diang 
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8, ulica Vivienne. 
ponas suawia skutki użyty u 
az loot pes" racaj £ ib jezwlanego zdrowia i tuszy, Lokarzę przypisują często Hastrjki s 
Mia uniknienia feznych fałszertw | naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fr" A 
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Dost: nnzna w 


ROP Z PODFOSFORANU WAPN 
Od 1637 r paparat ten wszedł w powszechne m Leczy on katary, kaszle, chrypli 
ra o aati ayt przeciwko slabościom pierstowym /patisi6) | marnieniu ehe 
P astej =atatv i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, hied, 
cuzki koloru niehieskiagu stogpwnie do prawa z 22 Listopada 1873, marka. fabi Yczną 
glównyżi aptekach w POLSCE | w WESTHŁYL. 


w 

© 028 { i 
p 
g 

PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
dAingoletnie. koklusz, zapalenie gardła i kanału o dechowego /hronchitesi gle sróregol ow: 
usta'a kaszel endag poż i potnienie nocne. uęhagsy 

idzie u W leczenie kataruw i kaszlów zwyczajnych. 
i podpis GKIMA ULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 
SPIT "PTSYT" 2) =P SZA PT 


Dodatok „Gazety 


Narodowo“ 


Cena 8 ct. 


Lwów dnia 3. lutego. 


Przez dwa dni Świąteczne, wczoraj i dzisiaj, 
w dwóch bieżących kwestjacn. co do przesilenia 
ministerjalnego i co do rozejmu i zamierzonego 
zajęcia Konstantynopola, i stanowiska Anglji i 
Austrji, trochę się wyjaśniać zaczęło. 

Przesilenie ministerjalne w Wiedniu już się 
ma ku końcowi i widocznie załatwione będzie 
tak samo, jak w przeszłym roku załatwione było 
przesilenie w węgierskiem ministerstwie. Cesarz 
oświadczył przybyłemu z Pesztu do Wiednia Tiszy, 
iż zbadawszy stosunki parlamentarne, przyszedł 
do przekonania, że Żadne inne ministerstwo od 
tego parlamentu nie zdoła więcej ustępstw uzyskać 
niż ministerstwo Auersperga. Trzeba więc na 
nowo co do spornych punktów tentować kom- 
promisu. Tisza zdecydował się wejść w nowe ro- 
kowania, gdyż menerzy parlamentarni Rady pań- 
stwa już się zdecydowali na ustępstwa, itylko ze 
strony węgierskiego ministerstwa potrzeba małego 
ustępstwa co do wysokości cła od nafty, aby 
cofnięcie dawniejszych achwał kluby centralistyczne 
upozorować mogli ustępstwami Węgier i jako 
kompromis rzecz całą przedstawić, 

Co do kwestji rozejmu i pokoju niepewnem 
jest dotąd czyli dnia wczorajszego był rozejm pod- 
pisany lub nie. Jak z ostatniego telegramu widać, 
Turcja przyjęła wszystkie. warunki tak" prelimina- 
rjów pokojowych, jak i rozejmu — ale Moskwa nie 
dała swym wojskom rozkazu powstrzymania pocho- 
du dalszego tak, iż jaż 1. lutego wojska moskiew- 
skie mogły w 24 godzinach stanąć w Konstantynopolu. 
Wtedy sułtan wystosował telegram do Petersbur- 
ga, do cara, upraszając go, ażeby gdy przyjęte są 
wszystkie warunki, jakie były podyktowane, car 
wydał rozkaz wojskom wstrzymania dalszego po- 
chodu. Car zaś na ten telegram odpowiedział, że 
właśnie zamyśla, postąpić wedle żądania sułtana. 
Ale czy ten zamysł wykonany będzie, lub czy 
wydany przez cara rozkaz, zastunowienia dalszego 
pochodu, dójdzie w czas do wojsk moskiewskich 
pod'Konstantynopolem, to jest rzeczą wątpliwą 
Zapewne dojdzie dopiero wtedy, gdy wojska mo- 
skiewskie tak otoczą Konstantynopol, iż chociazby 
doń nie weszły. to jednak w każdej chwili bez v- 
poru zająć go będą mogły. ] 

Operacje moskiewskie wskazują, iż taki jest 
plan Moskwy. Prawem skrzydłem na dzień mar- 
szu zbliżyła się do Dardanelów, a lewem, równiez 
na dzień marszu do cieśniny Bosforu, podczas gdy 
centrum, na dzień marszu także, stanie pod Kon- 
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stantynopolem. Tylko gra z angielskim : rządem i 
parlamentem - wstrzymała Moskwę d- żupełnego 
opanowania Dardanelów, Bosforu i Konstantyno- 
pola, chociaż takie na dzień marszu zbłiżenie: się, 
jeh już opanowaniem cieśnin morskich i: Stam- 
ułu. 

Obecnie. pisma + oficjalne 1 nieoficjalne * roz- 
pisują się tylko o konferencji i kongresie, który 
sprawę wschodnią uregulować ma. Podniesienie 
myśli kongresu najpożyteczniejszem było dla 
Moskwy, bo wstrzymywało Anglię od akcji i do- 
zwala Moskwie tymczasem, nim przyjdzie do kon- 
gresu. stworzyć fakta dokonane. 

W ogóle przyjście konferencji lub kongresu 
do skutku jest bardzo wątpliwe. Jeżeli trójcesar- 
skie przymierze porozunie się między sobą co do 
przyszłego ukształtowania półwyspu bałkańskiego, 
to niebędzie potrzebowało kongresn. A porozu- 
mienie to jest prawie pewne. Jeżeliby zaś się nie 
porozumiało, to prędzej przyjdzie do wojny niż do 
kougressu. 

W prawdzie donoszą, że Moskwa w zasa- 
dzie miała się zgodzić na projekt kongresu, lecz 
wszystkie niedoszłe kongresa bywały zawsze przez 
wszystkie mocarstwa przyjmowane w zasadzie. 
Jeżeli Moskwa i teraz tak przyjmuje, to aby zy- 
skać na czasie. 


` 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Paryż dnia 2. lutego Republique fran- 
gais pisze: Tylko kwestja wynadgrodzenia 
wojennego może być bezpośrednio między 
Turcją a Moskwą uregulowaną. Wszystkie 
inne kwestje dotykają całej Kuropy, a Mo- 
skwa może jedynie na konferencji wszyst- 
kich mocarstw, podpisanych na traktacie 
paryzkim z r. 1856. żądać zniesienia lub 
zmiany tego traktatu. 

Londyn dnia 2. lutego. Adres, podpi- 
sany przez 900 najznakomitszych kupców 
i przemysłowców, wyrażający zaufanie do 
polityki zewnętrznej rządu, wręczono wczo- 
raj Northcotowi. 

Podług Morningpost ministerstwo spraw 
zagranicznych nie miało wczorajszego wie- 
czora żadnej wiadomości o podpisaniu pod- 
staw pokojowych, lecz są powody do mnie- 
mania, iż podpisanie dzisiaj nastąpi. 

Izba odroczyła dałsze rozprawy nad 
kredytem do poniedziałku. 


Ateny dnia 1. lutego. Rząd wy- 
dał rozkaz, aby juiro 12.000 wojska 
przekroczyło granicę i obsadziio Tes- 
salje, Epirus i Macedonię. Izba zawo- 
towała 10 milionów na cele wojenne. 

Kairo dnia 2 lutego. Mówią iż 
telegram . Wielkiego Wezyra donosi 
Khediwowi. iż rozejm ma być dziś 
wieczór podpisany. Na telegram suł- 
tana, który przyjmując warunki, pro- 
aH o zastanowienie dalszego pochodu 
wojsk moskiewskich, car odpowie- 
dzial , że zamyśla jego żądaniu! zado- 
syć uczynić. 


Telegramy innych pism. 


Konstantynopol dnia 3t, stycznia. Do 
wczoraj popołudnia nie było jeszcze Żadnej wia- 
domości od pełnomocników o stanie układów po- 
kojowych. Rząd i ludność znajdują się w najwięk- 
szem wzburzeniu. Rząd zaprzecza stanowczo, ja- 
koby czemkolwiek do tej zwłoki się przyczynił. 
Przeciwnie, ponowił on dnia 27. stycznia rozkaz 
podpisania, który jeszcze dnia 24. stycznia był 
wydał, Według wiadomości z Czorlu mieli Buł- 
garowie tamtejszą ludność mahometańską w pień 
wyciąć. Plakaty po ulicach wzywają do dalszego 
prowadzenia wojny do ostateczności. Przypisują 
tęgodezwę moskiewskim ajentom, (Fremd. Blatt). 

Paryż dnia 1. lutego. Według wiadomości 
z Londynu prowadzą się w arsenałaąch angielskich 
wojenne przygotowania z największym pośpiechem. 
Flota Śródziemnego morza zabiera przyrządy 
ochronne od torpedów. Jenerał Chanzy doniósł 
rządowi, że ludność muzułmańska w Algierii za- 
chowuje się jak najspokojniej pomimo podżegań 
ze strony prasy orjentalnej i Marabutów. Według 
depeszy „Journal des Débats“ chce Moskwa na 
dalsze zamknięcie cieśnin przyzwolić. 

(N. fr. Presse.) 


Londyn dnia 1. lutego. Mr. Sendamore, 
korespondent „Standardu“ telegrafuje z Konstan- 
tynopoła: Od wtorku wieczora są wszystkie zwy- 
kłe linie telegraficzne przerwane ; prawdopodobnie 
będzie wszelkie znoszenie się z Konstantynopolem 
niemożliwem. Sądzą, że Moskale staną w Konstan- 
tynopolu jeszcze przed podpisaniem zawieszenia 
broni. 

Według niebieskiej księgi, miał Gorczaków 
ósmy punkt warunków, jako nieokreślony i nie- 
potrzebny, cofnąć. „Standard“ spodziewa się, że 
Grorczaków jeszcze i inne punkta cofnie, jak tylko 
się z depeszy Derbyego przekona, że i inne mo- 
carstwa tegoż zdanie podzielają. 

Gorczaków zapewnia, że tak car jak i on 
od 26. stycznia Żadnej od Wielkiego księcia Mi- 
kołaja niemają wiadomości. Preliminarja pokojowe 
miały być w Adrianopolu podpisane i może 
przerwanie telegrafów jest przyczyną zaszłej 
zwłoki. 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


„Daily News“ powiada, że mowa Cross'a 
była wyłącznie oskarzeniem Moskwy. Przecież do- 
tąd pozostaje Anglia z Moskwą w stanie pokoju, 
dlategoteż taka mowa z ust ministra tem mniej 
pojętą być moze, ileże Anglią czeka konferencja, 
w której i Moskwa udział weźmie. Mowa ta była 
groźbą i to wojenną. Twierdzenie zaś, jakoby rząd 
nigdy od oświadczeń Derbyego nie odstępywał, 
jest śmiesznem, gdyź jakiby był miał Derby po- 
wód podać się do dymisji. Kraj jeszcze dotąd nie- 
wie, na jaki cel 6 milionów zażądano, gdyż Cross 
przyznał, że wysłanie floty do Dardąnełów ma 
także cel polityczny, 

„Times* jest z całej debaty niezadowolony. 
Anglia i cały Świat chcą poznać ścisle określone 
warunki neutralności Anglii, a zarazem wiedzieć, 
jakie przedłożenia ona na konferencji popierać bę- 
dzie. Dotąd o tem się nie dowiedziano. Niech by 
rząd oświadczył, że wpływ Anglii nie będzie uży - 
ty na nkrócenie wolności prowincji tureckich, a 
wszelka opozycja ustanie, gdyż sam Forster nawet 
nie życzy sobie, żeby kwestję Dardanelów jako 
wyłącznie moskiewską traktowano. 

(N. fr. Presse.) 

Londyn dnia 1. lutego. W Izbie niższej 
na interpelacją odparł Northcothe, iż rząd nic nie 
wie jeszcze o przywróceniu porozumienia między 
trzema cesarzami i 0 wspólne przez nich powzię- 
tych uchwałach. 

Paryż dnia 1. lutego. Według „Temps: 
miała Austrja swoje przyzwolenie na przyłączenie 
Besarabii od tego zawisłem uczfnić, żeby przed- 
tem Dunaj w całym swoim doluym biegu jako 
neutralny ogłoszono. (Presse.) 

OPEN AFIN "=" KDZZDR ULEB F. LTI SERY 
W teatrze hr. Skarbka. 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE. 
W Niedzielę dnia 3. Lutego 1878, 


Po północy 
Komedja w 1. akcie z francuz. 


Bezrobocie kowe li 


Scena dramatyczna w 1. odsłonie z francuzkiego 
Fr. Coppée. 


Jaki ojciec, taki syn 
Komedja w 1. akcie z niemieckiego. 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 


JAN de THOMMERAY 


Dramat w 5. aktach z francuzkiego pp. Augier 
i Sandeau. 


W Poniedziałek dnia 4. Lutego 1878. 


PERICOLA 


Opera komiczna w 4. aktach z francuzkiego pp. 
Meilhac i L. Halevy. — Muzyka J. Offenbacha. 


Początek o godzinie 7mej wieczóz. 


Z drukarni „Gaz. Nar." pod zarządem A, Skerla, 


Redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. 


